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Nie pozwolimy szargać 
imienia Polski

Rezolucja Centralnej 
Rady Narodowej

Polaków w Belgii
Centralna Rada Narodowa 

Polaków w Belgii przekazała 
na ręce Władysława Gomuł­
ki, tekst uchwały, podjętej w 
dniu 17 kwietnia 1968 r.

Na tle powszechnie zna­
nych wystąpień studenckich 
w Polsce, inspirowanych przez 
określone jednostki związane 
z międzynarodowym syjoniz­
mem oraz prób siania przez te 
koła niepokoju drogą świado­
mego wykorzystywania ele­
mentów chuligańskich — czy­
tamy m. in. w uchwale — w 
ostatnich dniach na terenie 
Belgii spotykamy się z fał­
szywą i szkodliwą interpreta­
cją sytuacji w Polsce, z okre­
śloną akcją pewnych kół mię­
dzynarodowych skierowaną 
przeciwko narodowi polskie­
mu, zarzucającą mu antyse­
micką postawę, wypaczającą 
tendencyjnie fakty w imię e- 
goistycznych i reakcyjnych in 
teresów ludzi, którym obca 
jest sprawa Polski i przyjaź­
ni polsko-belgijskiej, usiłują­
cych przekreślić bohaterstwo 
narodu polskiego, jego głębo­
kie poczucie konieczności wal 
ki o prawa każdego bez wzglę 
du na jego pochodzenie rasowe 
i narodowe.

Przyłączamy się do protes­
tów górników i robotników 
Warszawy, hutników Śląska, 
robotników Poznania, Gdań­
ska, Szczecina i Wrocławia. 
Nie pozwolimy szargać imie­
nia Polski w imię egoistycz­
nych interesów syjonistycz­
nych kół międzynarodowych.

PAP
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Glosy za Warszawą
w rokowaniach między DRW i USA
Komentując krótki pobyt w Delhi przewodniczącego Rady 

Ministrów ZSRR A. Kosygina dziennik „Times of India” pi 
sze:

wyzwoleńcze gotowe są do 
na

Pełne poparcie 
dla kierownictwa partii

| Posiedzenie Sekretariatu Naukowego PAN I

We wtorek odbyło się w Warszawie zebranie rozszerzo­
nego Sekretariatu Naukowego PAN, z udziałem prezesa 
i wiceprezesów Akademii. Uczestnicy zebrania wyrazili peł­
ne poparcie dla stanowiska kierownictwa PZPR wobec wy­
darzeń, jakie miały miejsce w naszym kraju w marcu br. 
Po dyskusji nad aktualną sytuacją w PAN, ustalono główne 
zadania stojące przed kierownictwem Akademii.

Kiesinger 
za likwidacją terminu 

przedawnienia
Rząd boński na swoim naj­

bliższym posiedzeniu zajmie 
się przedstawionym w roku 
ubiegłym przez ministra spra 
wiedliwości G. Heinemanna 
(SPD) wnioskiem w sprawie 
zlikwidowania terminu prze­
dawnienia zbrodni ludobój­
stwa.

Projekt Heinemanna wywo­
łał zróżnicowane reakcje w 
kołach rządowych i politycz­
nych NRF. Sam kanclerz Kie­
singer oświadczył, iż jest za zli 
kwidowaniem terminu prze­
dawnienia. (PAP)

Kółka rolnicze włączają się do czynów
Gremialnie podejmuje zolo wiązania ptzedzjazdowe wieś 

wielkopolska. Oto dalsze dwa powiaty, które nadesłały mel­
dunki.
W powiecie Nowy Tomyśl 

zobowiązania podjęły między 
innymi kółka rolnicze i mię- 
dzykółkowe bazy maszynowe. 
Planują one realizację prac 
związanych z wapnowaniem 
gleb na 522 ha o wartości 
122 250 zł, podejmują akcję 
masowego bielenia pomiesz­
czeń inwentarskich, zwłaszcza 
w 5 220 zagrodach, na sumę 
869 080 zł. Oczyszczą 51 270 mb 
rowów melioracyjnych. Nadto 
zorganizują 15 placów zabaw 
dla dzieci, wybudują nowe drc 
gi na sumę 663 500 zł, wyre­
montują drogi za 699 700 zł, 
zbudują 9 świetlic, a także uło­
żą chodniki i założą punkty 
świetlne.

Ogólna wartość tych zobowią­
zań równa się 4 533 770 zł. Ponad­
to rolnicy pow. nowotomyskie^o 
podjęli zobowiązania także typu 
produkcyjnego, jak m. in. zwięk­
szenie skupu żywca w stosunku 
do 1967 r. łącznie o 16 ton. Za­
mierzają przekroczyć wydajność z 
ha w stosunku do planu średnio 
o 1,5 kwintala. Wpłatę na SFBSil 
zrealizują do 22 maja, a za 1969 r. 
— do 30 marca przyszłego roku. 
Zagospodarują także w 100 proc, 
grunty PFZ leżące datąd odło­
giem.

Ponadto 126 wsi chce zakoń­
czyć przed terminem kontrak­
tację zbóż ze zbiorów roku 
1969. Do pełnej higienizacji za­
gród i pomieszczeń gospodar­
czych zobowiązało się 44,2 
procent ogółu wsi. (Ij)

U Thant optymistą
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant, oświadczył we wto­
rek, w Rzymie, iż ma nadzie­
ję, że Stany Zjednoczone i 
Demokratyczna Republika 
Wietnamu zdołają osiągnąć po 
rozumienie w tym tygodniu w 
sprawie miejsca wstępnych 
rozmów pokojowych.

U Thant powracał z Tehera­
nu do Nowego Jorku via 
Rzym i Paryż. (PAP)

— sądzi się, iż szef rządu ra 
dzieckiego A. Kosygin oraz 
premier rządu indyjskiego pa 
ni Indira Gandhi podzielają 
pogląd, że Warszawa może być 
odpowiednim miejscem dla 
wstępnych rozmów między 
przedstawicielami Stanów Zje 
dnoczonych i przedstawiciela­
mi Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Zdaniem kół zazwy 
czaj dobrze poinformowanych, 
sprawa Warszawy jako ewen­
tualnego miejsca spotkania, 
jest nadal rozważana. Premier 
A. Kosygin miał oświadczyć 
pani I. Gandhi, że rząd radziec 
ki byłby zadowolony, gdyby 
rząd USA zgodził się na War­
szawę, jako miejsce spotkania, 
ponieważ miałoby to wiele ko 
rzyści.
Senator Young oświadczył w po 

niedziałek, że Dean Rusk powi­
nien opuścić stanowisko sekreta­
rza stanu, ponieważ nie dopuszcza 
do uregulowania konfliktu wie­
tnamskiego. Young potępił rów­
nież władze amerykańskie za od­
mowę prowadzenia wstępnych ro 

kowań z przedstawicielami DRW w 
Warszawie. Oświadczył on, że nie 
ma żadnych powodów, by odrzucić 
propozycję rozpoczęcia układów 
w Warszawie.

Jeden ze znanych działaczy po­
kojowych USA Berrigan oświad­
czył, że Stany Zjednoczone prowa 
dzą obecnie największą wojnę w 
swej historii. Koła rządzące 
wciągnęły USA w tę wojnę wbrew 
woli narodu amerykańskiego. A- 
gresja w Wietnamie jak również 
panująca w Stanach Zjednoczo­
nych niesprawiedliwość społeczna 
są wynikami istnienia takiego sy­
stemu politycznego, który stoi na 
straży interesów małej grupy lu­
dzi, dysponujących bogactwami e- 
konomicznymi.

Setki tysięcy Amerykanów wez­
mą udział 27 kwietnia w wiecach 
i demonstracjach prowadzonych 
pod hasłem zakończenia zbrodni­
czej wojny w Wietnamie. Przewód 
niczący krajowego komitetu ko­
ordynacyjnego na rzecz zaprzesta 
nia wojny w Wietnamie Dellinger, 
oświadczył w poniedziałek na kon 
ferencji prasowej w Nowym Jor­
ku, że w demonstracjach wezmą 
udział przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych, kobiecych, religij 
nych i studenckich. Wiece i de­
monstracje odbędą się w Nowym 
Jorku, Chicago, Filadelfii, San 
Francisco, Łos Angeles, Bostonie, . 
Atlancie i innych miastach USA.

Po ostatnich atakach oddzia . 
łów partyzanckich przeprowa- , 
dzonych w ub. niedzielę w po 
niedziałek w okolicach Sajgo- 
nu panował pozorny spokój. 
Władze amerykańskie obawia­
ją się, iż oznacza to, że siły

podjęcia nowej ofensywy 
stolicę. Na polecenie lokalnej
administracji mieszkańcy
dzielnic peryferyjnych Sajgo- 
nu zostali ewakuowani do cen 
trum miasta. Polecono także 
opuścić swe domy mieszkań­
com wielu osad leżących na 
przedpolu stolicy. W ostatnich 
godzinach zwiększono liczbę po 
sterunków ubezpieczających 

Sajgon. Do miasta sprowadzone 
dodatkowe oddziały wojskowe 
wyposażone w ciężką broń.

Rzecznik armii pohidniowowiet- 
namskiej zaprzeczył doniesieniom, 
że ub. nocy toczyły się walki na 
przedmieściach Sajgonu. Nie 
mniej jednak Reuter, powołując 
się na doniesienia wywiadu twier 
dzi, że wokół Sa.igonu znajduje 
się 18 do 20 tys. żołnierzy Armii 
Wyzwoleńczej i że doszło do sze­
regu potyczek w tym rejonie.

Do gwałtownych walk między 
spadochroniarzami południowo- 
wietnamskimi a powstańcami do­
szło w odległości 8 km od przed 
mieść Sajgonu, a ponadto w od­
ległości 27 km na południowy za 
chód od stolicy, gdzie kawaleria 
powietrzna uwikłana była w wal­
kę z silną jednostką Armii Wyzwo 
leńczej.

W poniedziałek Amerykanie 159 
razy dokonali nalotów na DRW.

Jak donosi z Sajgonu Agencja 
Reutera, Amerykanie stracili już 
trzeci supernowoczesny samolot o 
zmiennym układzie skrzydeł 
„F-llla”., Koszt budowy tego 
bombowca wynosi 6 min dolarów.

W Południowym Wietnamie bom 
bowce strategiczne „B-52” przepro 
wadziły naloty na dolinę Szau 
gdzie znajdują się Hezne jednostki 
powstańcze. Atakowano także re 
jony leżące wzdłuż granicy laotań 
skiej oraz miejscowości w pobliżu 
Kontum. (PAP)

Przede wszystkim zwrócono 
uwagę na potrzebę właściwe­
go ukierunkowania politycz­
nego pracy placówek PAN. 
Powinno to zapewnić usunię­
cie wszelkich, szkodzących 
socjalizmowi i interesom Pol­
ski Ludowej tendencji i wpły­
wów, skuteczne przeciwstawia 
nie się wrogim ośrodkom rewi 
zjonistycznym i syjonistycz­
nym. Jako następne ważne za 
danie uznano bliższe powiąza­
nie działalności placówek PAN 
z aktualnymi i perspektywicz­
nymi potrzebami życia społecz 
nego i gospodarczego naszego 
kraju.

Ponadto — w imieniu pol­
skich uczonych — Sekreta­
riat Naukowy PAN stanow­
czo wypowiedział się przeciw 
oszczerczej kampanii antypol­
skiej, prowadzonej przez o- 
środki syjonistyczne i imperia 
listyczne, kampanii fałszują^- 
cej fakty historyczne. (PAP)

Czy start rakiety 
kosmicznej OSA 
z załogą ludzką ?

. W bazie rakietowej na Przy 
lądku Kennedy’ego mówi się 
o możliwości dokonania na­
stępnego eksperymentu z ka 
biną „Apollo” przy współu­
dziale załogi ludzkiej. Po o- 
statnim nieudanym ekspery­
mencie z rakietą nośną ‘„Sa­
turn V” przewidywano jesz­
cze jeden start bezzałogowy 
z kabiną „Apollo”.

Zrezygnowano z tego, przy­
gotowując przypuszczalnie 
pod koniec obecnego . roku 
eksperyment z kosmonauta­
mi. Na Czele trzyosobowej za­
łogi ma stanąć James McDi- 
vitt. (PAP)

Młodzież o teatrze

j Wyniki naszego konkursu
J y okazji Międzynarodowe Joachimiakowi i Józef

/ go Dnia Teatru redakcja Mikołajczakowi z I L. ( r. “ CI nCTT TTTTT^T..GŁOSU WIELKOPOL
SKIEGO” wspólnie z 
TEATREM POLSKIM w Po 
znaniu ogłosiła konkurs dla 
młodzieży szkolnej na recen 
zje ze spektakli prezento­
wanych w bieżącym sezonie 
na scenach dramatycznych 
Poznania. Na konkurs wpły 
nęło ponad 80 prac nadesła 
nych indywidualnie lub gru

Józefowi
Mikołajczakowi z I L. O.

Szta^ata zufifeląitura
pcwo 
szkół.

pośrednictwem

W powiecie Konin odbyły 
się zebrania w 271 sołectwach, 
wzięło w nich udział 6 238 
osób. Ich liczne zobowiązania 
i czyny przedzjazdowe. prze­
kroczą 13 717 000 zł. Odnoszą 
się one do budowy i naprawy 
dróg, prac melioracyjnych, bu­
dowy i rozbudowy szkół i do­
mów dla nauczycieli, budowy 
i remontów urządzeń kultu­
ralnych oraz strażnic, zadrze­
wienia itp.

M. in. zadeklarowano czyn war­
tości 2 871 600 zł, dotyczy bu­
dowy 25 km nowych dróg, 
2 874 000 zł przeznacza się na napra 
wę 114 km dróg lokalnych zaś 
2 388 900 zł na budowę i remonty 
świetlic i innych obiektów kultu­
ralnych, a 2 229 000 zł na budowę 
i remonty strażnic OSP.

W niektórych gromadach 
wartość podjętych czynów była 
szczególnie wysoka, np. w 
gromadzie Sławsk wynosi 
2077400 zł. w gromadzie Rzgów 
•-- 1 943 000 zł, zaś w groma­
dzie Grodziec — 1 099 400 zł.

Sztafeta szlakiem zwycięskiej 
Armii Radzieckiej i Ludowego 
Wojska Polskiego na trasie Kę­

trzyn - Bartoszyce.
CAF — Telefoto — Moroz

Nowa prowokacja 
Izraela

Oddziały izraelskie dopuści­
ły się kolejnej prowokacji, o- 
twierając ogień we wtorek pc 
południu na pozycje jordań- 
skie w regionie Al-Manszieh

Jak poinformował rzecznik 
armii jordańskiej, siły tego 
kraju odpowiedziały ogniem.

POGODA
Jak podaje PTHM — 24 bm zach 

morzenie bedzie niewielkie. Miej­
scami burze i nieznaczne ochło­
dzenie. Temperatura maksvmalna 
od ok 20 do 30 st. na nołudnin. 
Wiatry słabe o kierunkach zmien­
nych.

Jury, któremu przewodni 
czył kierownik literacki Te 
atru Polskiego Stanisław 
Hebanowski, a w skład któ 
rego wchodzili ponadto a- 
ktor Henryk Machalica re­
prezentujący SPATiF oraz 
przedstawiciele redakcji 
„Głosu” red. red. Olgierd 
Błażewicz i Mieczysław 
Skąpski — po zapoznaniu 
się z wszystkimi nadesłany 
mi recenzjami — postano­
wiło przyznać autorom naj­
ciekawszych prac następu­
jące nagrody.

I nagrodę (bon książkowy 
wartości 350 zł oraz abona­
ment na 10 premier teatral 
nych (otrzymał uczeń IV Li 
ceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu), Sławomir Ma- 
gala.

Dwie równorzędne II na 
grody (bcny książkowe war 
tości 200 zi oraz abonamen­
ty na 5 kolejnych premier) 
otrzymali: uczniowie I Lice 
um Ogólnokształcącego w 
Poznaniu Jerzy Boryski i 
Jacek Wower.

Trzy równorzędne nagro­
dy III (bony książkowe, 
wartości 150 zł) jury przy­
znało nastenuiacym auto­
rom: Wandzie Kopińskiej z 
VII L O., oraz Andrzejowi

Trzy równorzędne IV na­
grody (bony książkowe 
wartości 100 zł) otrzymali: 
Mieczysław Hryniewicz 
(Technikum Budowlane nr 
I), Małgorzata Jaśko wiak 
(II Lic. Ogóln.), oraz Mał­
gorzata Ciupińska (Liceum 
Ogólnokształcące w Pusz­
czy kówk u).

Nagrody specjalne (ksiąź 
ki), ufundowane dodatko­
wo przez poznański od­
dział SPATiF dla szkoły — 
która wykaże się najlicz­
niejszym udziałem w kon­
kursie, jury przyznało Li­
ceum Pedagogicznemu w 
Poznaniu, oraz Technikum 
i Zasadniczej Szkole Zawo­
dowej przy Poznańskiej Fa 
bryce Łożysk Tocznych.

W opinii jury konkurs 
stał na dobrym poziomie i 
dostarczył wiele cennych 
dla teatru materiałów. 
Wszystkie prace konkurso­
we przekazane zostały do 
archiwum Teatru Polskiego 
w Poznaniu. Szczegółowe o- 
mówienie konkursu znajdą 
Czytelnicy w jednym z naj­
bliższych numerów progra­
mów teatralnych „Prosce­
nium”.

Uroczystość zamknięcia 
konkursu połączona z wrę­
czeniem nagród i dyplo­
mów laureatom, odbędzie 
s'ę 28 kwietnia w Teatrze 
Polskim przed przedstawie-

Dwie umowy 
polsko - radzieckie

W Ministerstwie Rolnictwa 
w Warszawie podpisana zosta 
ła 23 bm. umowa o wzajemnej 
współpracy naukowo-technicz 
nej i wymianie doświadczeń w 
dziedzinie rolnictwa pomiędzy 
Polską i Związkiem Radzie­
ckim. Ze strony polskiej urno 
wę podpisali min. rolnictwa 
Mieczysław Jagielski i sekre­
tarz naukowy Wydziału PAN 
— prof. dr Szczepan Pienią­
żek, a ze strony radzieckiej 
min. rolnictwa ZSRR — Wła­
dimir Mackiewicz i główny se 
kretarz Wszechzwiązkowej A- 
kademii Nauk Rolniczych — 
prof. Anatol Puchalski.

4-
23 bm. podpisano w War­

szawie protokół o wymianie 
towarów rynkowych między 
resortami handlu wewnętrzne 
go Polski i Ukraińskiej Socja­
listycznej Republiki Radzie­
ckiej. Łączne obroty wyniosą 
ok. 25 min zł dew. (PAP)

Dziś początek obrad 
Komisji 

Przygotowawczej
We wtorek na budapeszteń­

skim lotnisku Ferihegy pano­
wał ożywiony ruch. Ze wszyst 
kich stron przybywały samolo 
tami dalsze delegacje partii 
komunistycznych i robotni­
czych na rozpoczynające się 
24 bm. obrady komisji przygo 
towawczej do międzynarodo­
wej narady w Moskwie, zapo­
wiedzianej na koniec br.

W ciągu 23 bm. akredytowa 
ło się w centrum prasowym 
wielu przedstawicieli dzienni- 

' ków i agencji zarówno z kra­
jów socjalistycznych, jak i ka 
pitalistycznych.

Centrum prasowe rozpoczy­
na działalność w dniu inaugu­
racji obrad komisji przygoto­
wawczej, to jest w środę w 
godzinach porannych. (PAP)

28 bm. - dniem 
czynu ZMS

Od wielu tygodni młodzież 
pracująca i ucząca się, zrze­
szona w ZMS, podejmuje i 
realizuje czyny społeczne dla 
uczczenia zbliżającego się V 
Zjazdu PZPR. Czynem tym 
młodzież manifestuje swoją 
więź z partią, poparcie dla jej 
polityki.

To stanowisko młodzież, sku 
piona w organizacji, zademon 
struje powszechnie — w po­
przedzającą Święto 1-Majowe 
— najbliższą niedzielę — 28 
bm. Niedziela ogłoszona zosta 
ła przez władze związku 
dniem powszechnego czynu 
społecznego młodzieży dla u- 
czczenia Zjazdu partii. (PAP)

niem .Achilleis” Wy-
sniańskiego. Na urcczvstość 
te zapraszamy do teatru — 
laureatów oraz przedstawi­
cieli szkół, nagrodzonych 
przez SPATiF. Zaproszenia 
wraz z b;1etem na przed­
stawienie rozesłane zostaną 
pocztą, (ob)

ŁADU/ WCJ.
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221 tys. rekrutów w USA 
Amerykański Departament Obro 

ny zapowiedział, że w czerwcu br. 
powołanych zostanie do wojska 
prawie 29.500 młodych Ameryka­
nów. Ogółem w pierwszej połowie 
EF? szeregach armii znajdzie się 
221 tys. rekrutów. Znaczna ich czę 
sc zostanie wysłana do Wietnamu.

Gorączka złota
Na londyńskim wolnym rynku 

złota znów zaobserwowano gorącz 
Jest to wynik oświadczenia 

złożonego przez dyrektora generał 
nego banku USA, że dolar może 
byc poddany takiej samej dewa 
luacii. jak funt szterling.

Bomba w konsulacie
W gmachu konsulatu meksykań­

skiego w Nowym Jorku wybuchła 
bomba. Konsul generalny Meksy­
ku oświadczył, że bombę te mn*U 
podłożyć kubańscy kontrrewolucjo 
niści.



Zbiorowa lodówka

Na odbywającej się w Paryżu 
wystawie sprzętu turystycznego 
zaprezentowano prototyp zbioro* 
wej lodówki kampingowej. Tury­
ści będą mogli użytkować lodów­
kę za drobną opłatą i na czas 
zamieszkiwania otrzymają klu­
czyki do swojej wynajętej części 

lodówki.
CAF — AP — Telefoto

Na cześć
pierwszego kosmonauty

Miasto Gagarin
Miasto Gźatsk w Obwodzie 

Smoleńskim przemianowane 
zostało na cześć pierwszego 
kosmonauty, na miasto Gaga­
rin. Również powiat gżacki 
będzie odtąd nosić nazwę po­
wiatu gagarinowskiego. De­
kret w tej sprawie opubliko­
wało Prezydium Rady Najwyż 
szej Federacji Rosyjskiej.

Jurij Gagarin urodził się w 
pobliżu Gżatska i część swego 
życia spędził w tym mieście. 
Dotychczas mieszkają tam je­
go rodzice. (PAP)

Marsz biedoty w USA
Kierownictwo murzyńskie j organizacji „Konferencja 

chrześcijańskiego przywództwa na południu” kończy przy­
gotowanie do „marszu biedoty na Waszyngton”, który ma 
trwać przez cały maj.
Ralph Abernathy — stojący 

na czele organizacji po zabój­
stwie dr Kinga poinformował 
w poniedziałek w Atlancie 
gdzie będzie przebiegała tra­
sa marszu zaczynającego się 
29 kwietnia. W tym dniu 100 
murzyńskich przywódców z 
różnych stanów USA przed­
stawi najwyższym władzom w

Komunikat Prokuratury
Prokuratura Powiatowa dla 

dzielnicy Warszawa — Żoliborz w 
Warszawie poszukuje listami goń­
czymi:

1. Zdzisława Adamczaka s. Zdzi­
sława i Rozalii z d. Kuśmirek 
ur. 28 . 7. 1942 r. w Warszawie, 
ostatnio zamieszkały Warszawa 
ul. Smolna 14 m. 10.

Rysopis: wzrost około 171 
cm szczupłej budowy ciała, twarz 
pociągła, włosy jasno blond, krót­
ko strzyżone, czesane na bok.

2. Edwarda Wawrzyńczaka s. Ja 
na i Bronisławy z d. Kaca ur 
20. 3. 1945 r. w Warszawie, ostat­
nio zamieszkały Warszawa, ul 
Bracka 22 m. 6.

Rysopis: wzrost około 164 cm 
szczupłej budowy ciała, twarz o- 
krągła, włosy szatyn — gęste, czo 
ło niskie cofnięte, oczy żółto-bru 
natne, brwi łukowate, ciemne, nos 
średni, gruby, prosty, na twarzy 
posiada ciemne plamy po zagojo­
nych krostach.

3. Renatę Gąsowską c. Kazimie­
rza 1 Haliny, ur. 6. 3. 1949 r. za­
mieszkała Warszawa ul. Okuniew­
ska 12 m. 5.

Rysopis: wzrost około 165 
cm średniej budowy ciała, twarz 
pełna okrągła, włosy blond, z 
przodu grzywka, czoło wysokie 
nos mały, koniec nosa gruby za­
darty, usta średnie, wargi grube.

Wyżej wymienieni podejrzani są 
o dokonywanie napadów rabunko 
wych. Osoby znające miejsce po. 
bytu poszukiwanych proszone są 
o skontaktowanie się z Prokura­
turą Powiatową dla dzielnicy War 
szawa — Żoltbórz al. Zjednoczenia 
25/27 telefon 34 05 84 lub z Komen­
dą Stołeczną Milicji Obywatel­
skiej w Warszawie ul. Nowolipie 
2, telefon 26-10-61 wewn. 459 
względnie z najbliższą jednostka 
Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się. że za 
Udzielanie pomocy w ukrywaniu 
poszukiwanych grozi kara więzie­
nia. (PĄP)
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Spełniliśmy w latach wojny 
ludzki obowiązek z honorem

Uchwala i rezolucja plenum Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

Plenum Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce podjęło uchwałę, w której podkreśla konieczność 
konsekwentnego działania w kierunku sprawiedliwego ukara 
nia wszystkich nieujawnionych dotychczas zbrodniarzy i 
przestępców hitlerowskich, a w szczególności inicjatorów, 
organizatorów i rozkazodawców zbrodni tzw. morder­
ców „zza biurka”, którzy z racji pełnionych przez sie­
bie wysokich funkcji w hierarchii partyjnej i państwowej 
III Rzeszy winni są masowego ludobójstwa, a nadal żyją na 
wolności w NRF.
Wyrażając protest wobec za 

mierzonego w NRF przedaw­
nienia i zapowiedzianego tam 
zaprzestania ścigania zbrodnia 
rzy hitlerowskich z dniem 31 
grudnia 1969 r., uchwała gło­
si m.in.: popieramy wysiłki i 
inicjatywy rządu polskiego 
zmierzające ku temu, aby pro 
jekt konwencji w sprawie nie 
przedawnienia zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciw ludzko 
ści został uchwalony przez 
ONZ jeszcze w br. aby posta­
wiona przez Polskę — wobec 
sumienia świata — sprawa ści 
gania i karanja sprawców hi­
tlerowskich zbrodni zakończy­
ła sie w ONZ pozytywnym roz 
wiązaniem, w imię poczucia 
prawa i światowego pokoju.

Równie pozytywnie — stwierdza 
dalej uchwała — powinna być za­
łatwiona przez ONZ sprawa odszko 
dowań. należnych 4,3 milionom poi 
skich ofiar obozów hitlerowskich 
i pracy niewolniczej. Jest to spra 
wa szczególnej wagi. Dlatego po­
winny zostać podjęte przez ONZ 
odpowiednie studia, mające na ce 
lu ustalenie sprawiedliwych zasad 
wypłacania odszkodowań ofiarom 
przestępstw, popełnionych przez 
III Rzeszę w czasie wojny, lub ich 
rodzinom.

Rok 1968 został ogłoszc-ny 
przez ONZ Rokiem Praw Czło 
wieka. Uważamy, iż szczegól­
nie w tym roku powinno się 
podjąć wysiłki w skali między 
narodowej zmierzające do roz 
wiązania problemów, które do 
tyczą pogwałcenia praw czło-

Waszyngtonie żądania Murzy 
nów amerykańskich.

Na początku maja będą zor 
ganizowane wiece i demon­
stracje w Memphis — gdzie 
na miejscu zabicia dr Kinga 
będzie wmurowana tablica 
pamiątkowa.

Marsz na stolicę USA roz- 
pocznie się 3 maja z trzech 
stron kraju. Punktami wyj­
ścia będą Jackson (stan Missi­
sipi), Chicago i Boston. Jedna 
z grup wyruszy z Merxey. Bę 
dzie ona składać się z wozów 
zaprzężonych w muły i przeje- 
dzie przez stany: Missisipi, A- 
labama, Georgia, Północna i 
Południowa Karolina i Wir­
ginia.

Kulminacyjnym punktem 
marszu będzie masowa - de­
monstracja w Waszyngtonie, 
która odbędzie się 20 maja. 
Wezmą w niej udział Murzy­
ni z całych Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

Rusztowanie 
runęło na tramwaj 
Wypadek który o mało nie za­

kończył się tragicznie wydarzył 
się wczoraj o godz. 13.15 na Ale­
jach Marcinkowskiego. Ustawione 
przy ścianie domu rusztowanie z 
nie ustalonych dotąd przyczyn ru 
nęło na ruszającą właśnie z przy 
Stanku „piątkę”. Na szczęście 
pierwszy impet zamortyzowała 
sieć tramwajową tak iż wagon 
przyczepny nie został uszkodzony. 
Wypadek wydarzył się w samo 
południe w momencie kiedy na 
tym odcinku panuje duży ruch ko 
łowy i pieszy. Na szczęście nikt 
z przechodniów ani spośród pa­
sażerów tramwaju nie poniósł żad 
nych obrażeń. Spośród robotni­
ków pracujących w momencie wy 
paćfku na rusztowaniu tylko 
dwóch odniosło niegroźne obrażę 
nia.

Do usuwania zatoru jaki spo­
wodowały zwały belek i desek 
przystąpiły dwa oddziały Straży 
Pożarnej oraz ekipa techniczna 
MPK. Przerwa w ruchu tramwa­
jowym wskutek uszkodzenia sieci 
oraz wyłączenia prądu trwała w 
kierunku miasta ponad godzinę.

Kiedy ruch wznowiono, ruszają 
ce wozy zostały momentalnie ob­
lężone przez pasażerów. Fakt ten 
stał się na ul. Starołęckiej przy 
czyną innego wypadku. Z prze­
pełnionej „czternastki”, na ul. Sta 
rołęckiej, został wypchnięty z 
tramwaju Jerzy s. z raną tłu­
czoną głowy oraz odciętym pal­
cem odwieziono go do szpitala.

Prowadzone dochodzenie ustali 
przyczyny wypadku, (za) 

wieka w niedawnej przeszło­
ści i w czasach obecnych.

Państwo polskie, którego ponad 
6 milionów obywateli stało się w 
czasie II wojny światowej ofiarą 
terroru i eksterminacji, nigdy nie 
zgodzi się z tym, aby zbrodniarze 
hitlerowscy pozostali nieukarani. 
Zbrodnie wojenne i zbrodnie prze 
ciw ludzkości należą do najcięż­
szych przestępstw, jakie zna pra­
wo międzynarodowe. Sprawcy 
tych zbrodni muszą być ścigani po 
wszystkie krańce świata i muszą 
być ukarani zgodnie z poczuciem 
prawa i sprawiedliwości ludzkiej.

W związku z 25 rocznicą po w 
stania w getcie warszawskim 
plenum Głównej Komisji u- 
chwaliło rezolucję, w której 
wyraża hołd bohaterom zbrój 
nego czynu powstańczego prze 
ciw okupantowi hitlerowskie­
mu i przypomina o zbrodni lu 
dobójstwa, dokonanej na zie­
miach polskich przez zbrodnia 
rzy hitlerowskich, o wspólno­
cie losu skazanych na zagładę 
Polaków i obywateli polskich 
pochodzenia żydowskiego.

Rezolucja głosi: w imię 
błędnych teorii rasistow­
skich Rzesza hitlerow­
ska skazała na zagładę na­
ród polski i ludność żydowską 
w Europie. Męczeństwo i wal 
ka Żydów polskich, stanowią 
część dziejów i tragedii pań­
stwa polskiego a straty ludno 
ści żydowskiej w Polsce są in 
tegralną częścią strat ogólnych 
Polski.

Naród polski spełnił w cza­
sie wojny i okupacji hitlerow 
skiej ludzki obowiązek z hono 
rem. Prawda o postawie naro 
du polskiego udokumentowa­
na jest życiem tych tysięcy 
Żydów, którzy przetrwali czas 
krematoriów dzięki poświęce­
niu Polaków.

Wyrażając oburzenie i protest 
z powodu oszczerczych syjonistycz 
nych i neonazistowskich kampanii 
antypolskich, plenum Głównej Ko 
misji zwraca się do społeczeństw

Jak wynika ze sprawozda­
nia, oddział ZIW liczy obecnie 
1613 członków. W czasie ka­
dencji Zarządu załatwiono o- 
koło 100 interwencji drogą o- 
sobistych kontaktów oraz po­
nad 7000 spraw w formie ko- 
respodencyjnej. Członkowie 
związku korzystali z sanato­
rium, z domów FWP, zaś ich 
dzieci wysyłane były na kolo­
nie letnie.

Ponadto w dużej mierze Za­
rząd przyczynił się do uzyska­
nia przez inwalidów szeregu 
ulg, jak zmniejszenie opłat za 
bilety autobusowe i tramwaje 
we, zwolnienie od opłat za abo 
namenty radiowo-telewizyjne. 
183 osoby otrzymały zapomo­
gi bezzwrotne, inni zaś w da­
rze od wojska umundurowa­
nie. Sprawozdawca omówił tak 
że szeroką współpracę, jaką 
nawiązał Zarząd z innymi orga 
nizacjami i z władzami miej­
skimi, które w znacznym stop 
niu interesują się działalnoś­
cią ZIW i udzielają mu pomo­
cy.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja w wyniku 
której zebrani udzielili abso­
lutorium ustępującemu Zarzą­
dowi. Następnie podjęto rezo­
lucję, w której członkowie 
Związku wyrażają swoje po­
parcie dla partii i jej Komi­
tetu Centralnego. Równocześ­
nie potępiają oni ostro wi­
chrzycieli i prowokatorów, 
którzy w wystąpieniach mar­
cowych zakłócili spokój.

Gorącymi oklaskami powita 
li zebrani uczennice liceum 
im. Dąbrówki, które przekaza 
ły członkom Związku serdecz 
ne pozdrowienia i zapewnienia 
o patriotycznych uczuciach 
młodzieży.

W wyniku głosowania preze 
sem został Tadeusz Dworzyń- 

wszystkich krajów — a zwłaszcza 
do tych, którzy osobiście mieU mo 
żność korzystania z pomocy niesio 
nej im przez Polaków — z apelem 
aby przeciwstawiły się fałszom, 
służącym odwróceniu uwagi od 
sprawy ścigania i sprawiedliwego 
ukarania hitlerowskich zbrodnia­
rzy, winnych zbrodni ludobójstwa 
— waz tych przestępców, którzy 
obecnie w napastniczej wojnie 
w Wietnamie i na bezprawnie za­
garniętych przez Izrael ziemiach 
arabskich popełniają zbrodnie 
przeciw ludzkości i zbrodnie wo­
jenne. (PAP)

Minister I. Hajek o polityce 
zagranicznej Czechosłowacji

W poniedziałek w czechosłowackim MSZ min. Jirzi Ha­
jek oraz wiceminister Jan Pudlak spotkali się z dziennika­
rzami zagranicznymi i odpowiadali na liczne zadawane im 
pytania.
Jak wynika z tych odpo­

wiedzi, założenia polityki za­
granicznej CSRS pozostają 
nie zmienione.

J. Hajek podkreślił, że 
CSRS pragnie zarówno roz­
szerzeniem współpracy ekono 
micznej, techniczno-naukowej, 
w dziedzinie kultury i nau­
czania a także własnymi ini­
cjatywami politycznymi przy 
czynić się do umocnienia bez­
pieczeństwa europejskiego. 
Aktywizacja ta dotyczy tak 
współpracy z krajami socja­
listycznymi, jak i niesocjali- 
stycznymi. Prowadzić będzie­
my politykę — oświadczył — 
jako kraj socjalistyczny. Mi­
nister dodał, że nie ma i nie 
może być żadnej sprzeczności 
między polityką europejską 
Czechosłowacji a jej udziałem 
we wspólnocie państw socja­
listycznych.

Mówiąc o stosunkach z 
NRF J. Hajek podkreślił fakt 
istnienia dwóch państw nie­
mieckich. Zaznaczył, że NRF 
jest członkiem określonego sy 
stemu wojskowego wrogiego 
wobec obozu socjalistycznego. 
Dlatego też — dodał — będzie 
my sprawy konsultować ze 
swymi przyjaciółmi i sojuszni 
kami, z którymi jesteśmy 
związani właśnie dla zapobie-

Inwalidzi wojenni 
popierają politykę partii
W sali Klubu Oficerskiego w Poznaniu odbyło się wczo­

raj zebranie sprawozdawczo-wyborcze poznańskiego od­
działu Związku Inwalidów Wojennych PRL. Referat 
sprawozdawczy z działalności Zarządu wygłosił prezes ustę­
pującego zarządu Stanisław Wesołowski.

ski zaś jego zastępcą Stani­
sław Wesołowski. (lj)

Orędzie Pawła VI
Papież Paweł VI w depeszy 

przysłanej na ręce przewodni­
czącego obradującej obecnie w 
Teheranie Międzynarodowej 
Konferencji Praw Człowieka 
wzywa do wprowadzenia w ży 
cie zasad powszechnej dekla­
racji praw człowieka.

Dyskryminacja rasowa — 
stwierdza papież — wywołu­
je takie niepokoje, a niespra­
wiedliwość społeczna, nędza 
ekonomiczna i ucisk ideologi­
czny — takie oburzenie, że tu 
i ówdzie powstaje ogromna 
pokusa odparcia przy użyciu 
siły tego rodzaju obrazy god­
ności człowieka. „Niechaj 
wszyscy ludzie dobrej woli — 
wzywa papież Paweł VI — 
zjednoczą się po to, by wpro­
wadzić w życie zasady ONZ”.

PAP

USA gromadzą siły 
w południowej Korei
Stany Zjednoczone wzmac­

niają siły zbrojne w południo­
wej Korei — donosi z Tokio 
korespondent dziennika „Wa^ 
shington Post”. Pentagon 
wzmacnia stan oficerów i pod­
oficerów dwóch amerykań­
skich dywizji piechoty stacjo­
nujących w Korei południowej 
sięgając po żołnierzy, którzy 
zdobyli „doświadczenie w woj 
nie wietnamskiej”.

Amerykanie przerzucili z 
USA, Japonii i z Okinawy do 
Korei południowej przeszło 
200 samolotów bojowych.

PAP

Spotkanie aktywu 
polityczno-społecznego UW

Z udziałem tysiąca osób odbyła się w poniedziałek na­
rada aktywu polityczno-społecznego i naukowego Uniwersy*. 
tetu Warszawskiego, poświęcona omówieniu aktualnych za- 
dań uczelni.
Naradę zagaił I sekretarz 

Komitetu Uczelnianego PZPR 
doc. Andrzej Jezierski. Na­
stępnie przemówienie wygło­
sił rektor UW — prof. Stani­
sław Turski. Oświadczył on, że 
nadmierne skupienie pracy na 
funkcji naukowej przesłoniło 
części pracowników nauko­
wych uczelni właściwe widze­
nie spraw dydaktyczno-wy­
chowawczych. Zmiany wyma­
ga przestarzała struktura u- 
czelni, która nie sprzyja za- 

żenią agresji z kierunków, z 
których, jak uczą nas nasze 
dzieje, od stuleci zawsze przy 
chodziła.

Min. Hajek oświadczył, że 
rząd Czechosłowacji stoi na 
stanowisku rozwiązania kry­
zysu bliskowschodniego na 
podstawie rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa — a więc wyco­
fania wojsk z terenów oku­
powanych, a zarazem okre­
ślenia granic państw tego re­
jonu. Przebywający właśnie 
w Pradze min. spraw zagra­
nicznych ZRA M. Riad — o- 
świadczył min. Hajek — in­
formował mnie, że jego rząd 
też opiera swe stanowisko na 
zasadach wynikających z re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa.

PAP

Debata proceduralna 
w Teheranie

W Teheranie kontynuuje 
obrady międzynarodowa kon­
ferencja ONZ, poświęcona pra 
wom człowieka. We wtorek 
rozpoczęła się dyskusja w spra 
wach proceduralnych.

Szef delegacji radzieckiej 
wypowiedział się za udziałem 
NRD w konferencji. Domagał 
się również zaproszenia dele­
gacji: ChRL, DRW i KRL-D. 
Stanowisko, zajęte przez dele­
gata ZSRR, poparli przedsta­
wiciele: Polski, Czechosłowa­
cji, Francji i szeregu innych 
krajów. Delegat Stanów Zjed­
noczonych natomiast usiłował 
usprawiedliwić udział w kon­
ferencji przedstawicieli Wiet­
namu południowego, Korei po 
łudniowej i reżimu czangkaj- 
szekowskiego.

Przedstawiciele: Syrii, Ira­
ku, Algierii i Pakistanu zapro 
testowali przeciwko udziałowi 
w konferencji reprezentantów 
Izraela — kraju, który nie rea 
lizuje rezolucji ONZ, oraz pro 
wadzi politykę gróźb i prze­
śladowań mieszkańców okupo 
wanych ziem arabskich. Przed 
stawiciel Syrii — oskarżył I- 
zrael o stałe naruszanie praw7 
człowieka w krwawej agresji 
przeciwko krajom członkow­
skim ONZ. (PAP)

Olbrzymi pożar 
w centrum Łodzi
Tu* po północy z poniedziałku 

na wtorek mieszkańców śródmieś­
cia Łodzi postawił na nogi widok 
olbrzymiej łuny. W płomieniach 
stanęła drewniana chłodnia elek­
trowni przy ul. Tuwima. Na ratu 
nek pospieszyło 10 oddziałów łódź 
kiej straży zawodowej. Na pomoc 
zawezwano też 9 oddziałów ochot­
niczych SP z województwa.

Do akcji ratunkowej zastosowa­
no m. in. armatki wodne. Słup og 
nia z płonącej jak pochodnia 
chłodni sięgał 150 metrów wyso­
kości. Strażacy musieli zabezpie­
czać przed szalejącym żywiołem 
dworzec fabryczny i okoliczne blo 
ki mieszkalne. Zaszła konieczność 
ewakuacji ludności z 3 domów. 
Gdy pożar pierwszej chłodni za­
czął dogasać, zapaliła się druga 
chłodnia. Od płonących żagwi sta 

nął w płomieniach dach na kotłowni 
i turbinowni, zaczął też płonąć wa 
gon towarowy na stacji Łódż-Fa 
bryczna. Jednak niebezpieczeń­
stwo udało się zlikwidować dzię­
ki ofiarności strażaków. W c?as;p 
akcji ratunkowej ki'ku z nich zo­
stało lekko poparzonych.

Po trzech godzinach sytuacja zo 
stała opanowana. Przyczyny poża­
ru. które nie są jeszcze znane, ba 
da komisja. Straty są bardzo po­
ważne. Mimo to ciągłość pracy e- 
lektrowni udało się utrzymać.

PAP 

cieśnianiu kontaktów pracow­
ników nauki ze studentami. 
Nie bez znaczenia jest również 
to, że wielu pracowników na- 
ukowych pełni ważne funkcje 
pozauniwersyteckie i dlatego 
nie zawsze starczy im czasu 
na codzienną więź i pracę wy. 
chowawczą z młodzieżą.

Poprawy wymaga baza ma­
terialna uczelni, wiele też do 
życzenia pozostawia spraw, 
ność studiów.

Decydujące jednak znaczę, 
nie — podkreślił mówca — 
osobiste zaangażowanie >ta. 
cowników naukowych, 5^ 
tego proces wychowawczy nie 
przyniesie pożądanych efek. 
tów.

W czasie dyskusji, w której 
brali głos profesorowie, młodzi 
pracownicy nauki i studenci, szcze 
gólnie wiele miejsca poświęcano 
zagadnieniom pracy ideowo-wy. 
chowawczej. Tak jak musimy za­
dbać o zmianę struktury uczelni, 
aby odpowiadała wymaganiom 
socjalistycznej współczesności, tak 
też musimy wychowywać studen- 
tów na ofiarnych obywateli Pol- 
ski Ludowej, Aby to osiągnąć 
konieczne jest zapewnienie mło- 
dzieży rzetelnej wiedzy o współ­
czesnej historii naszego narodu, 
o jego walce, o przeobrażeniach, 
które zaszły w naszym kraju. Ma 
to tym większe znaczenie dzisiaj, 
gdy prowadzona jest 
ośrodkach oszczercza 
przeciwko Polsce.

Uczestnicy dyskusji 

w różnych 
kampania

wskazywali
że podejmując krytykę pracy wyż 
szych uczelni, nie można nie do­
strzegać również niedostatków 
systemu oświatowego. Luki, któ­
re młodzież przynosi ze szkoły 
średniej, powodują dodatkowe 
kłopoty i obowiązki wyższych u- 
czelni. Wiele błędów wynika też 
ze złego programu podręczników 
historii. Nie docenia się ładunkn 
wychowawczego, jaki daje 
we wychowanie w duchu 
tycznym, Podkreślano, że 
z młodzieżą dyskutować, 
biać kontakty, aby lepiej ;

! właści 
patrio- 
należy 
pogłę- 

poznać,
jakie problemy ją nurtują.

Dyskutanci wiele uwagi poświę­
cili również sprawom dalszego 
rozwoju i właściwego doboru mło­
dej kadry naukowej. Mówiona 
także o konieczności wzmożenia 
walki z dywersją ideologiczne 
polityczną.

Uczestnicy spotkania uchwa 
liii jednomyślnie rezolucję, 
która głosi:

„Wobec narastającej oszczerczej 
kampanii antypolskiej, podjętej 
przez wrogie Polsce Ludowej o- 
środki a szczególnie syjoni-
styczne w Stanach Zjednoczonych, 
NRF, Izraelu, Anglii i w niektó­
rych innych krajach — dołączamy 
swój głos do oburzenia i prote- 

całego narodu polskiegostów
przeciwko tej kampanii. Pracow­
nicy studenci Uniwersytetu
Warszawskiego, pomni patriotycz­
nych i humanistycznych tradycji 
swojej uczelni zdecydowanie
piętnują wszelkie próby rzucania 
kalumnii na naszą ojczyznę i znie­
ważania godności naszego naro­
du”. (PAP)

Zderzenie pociągów 
w woj. gdańskim

23 bm. o godz. 5.40 pociąg pos­
pieszny zdążający ze Szczecina do 
Gdyni, między stacjami Gościci- 
no i Luzino zderzył się z manew­
rującym parowozem. W wyniku 
katastrofy obydwa parowozy wys­
koczyły z szyn, a 4 wagony pocią 
gu pospiesznego zostały uszkodzo­
ne. Uszkodzeniu uległy również to 
ry kolejowe.

W wypadku 2 osoby zostały cię 
żko ranne, 2 lżej ranne, a 8 osób 
odniosło kontuzje. Rannych prze­
wieziono do szpitali w Lęborku, 
Wejherowie i Gdańsku. Kontuzjo 
wani zostali opatrzeni ambulato­
ryjnie.

Ruch pociągów pasażerskich na 
odcinku Wejherowo — Lębork d° 
czasu zlikwidowania skutków zde 
rżenia został skierowany na trasy 
zastępcze. Przerwa w ruchu trwa 
ła 12 godzin. (PAP)

Losowanie
96 samochodów 

premii PKO
W dniu 26 bm. o godz. 9 * s?11 

Garnizonowego Klubu Oficerskie­
go w Poznaniu (ul. Niezłomnym 
1) odbędzie się losowanie pre””_ 
w postaci 96 samochodów osob0' 
wych wśród właścicieli premio* 
wych umiejscowionych książecze 
oszczędnościowych PKO, wystaw 
nych na terenie miasta Poznan 
i województwa poznańskiego.

Przedmiotem losowania ** 
mochody osobowe: ^.„4
204”. „Skoda 1000 MB”, „TraWJ" 
Limuzyna 601”, „Trabant Com 
601” i „Syrena 104”. (na)



HANDEL W FABRYCE
Nowomiejska dzielnica Po 

znania rozczłonkowana 
jest polami i obiektami 

fabrycznymi. Domów tu ma­
ło, ludzi dużo. Wysypują się 
każdego dnia z tramwajów, 
śpieszą o tej samej porze do 
fabryk i z powrotem do do­
mu. Wyciska to specyficzne 
piętno na charakterze Nowe­
go Miasta. Tu się pracuje, ale 
nie mieszka, nie jada i nie 
kupuje w sklepach. Oto i ska 
la powszednich trudności dla 
robotniczych załóg. Jeszcze 
nie ma 130-tysięcznego osie­
dla na Ratajach ani przyszłe­
go centrum dzielnicy, trzeba 
wiec we własnym zakresie or­
ganizować pracownikom wy­
żywienie, umożliwić podsta­
wowe zakupy, usługi itp.

Mini handel
W Poznańskiej Fabryce Ma 

szyn Żniwnych wchodzących 
do biurowca wita... spółdziel­
nia usługowa „Świt”. Tutej­
szy punkt przyjęć ma wiele 
zajęcia z naprawą pończoch, 
tu również przyjmuje się gar 
derobę do czyszczenia i napra 
wę piór oraz długopisów. In­
na placówka usługowa w 
PFMŻ przyjmuje z kolei o- 
buwie do naprawy. Oba kios­
ki w tej fabryce cieszą się du 
żym powodzeniem.

— To lepszy pomysł niż te 
kioski spożywcze — ocenia 
jedna z pracownic. Wolę już 
jechać do pracy z płaszczem 
do czyszczenia na ręku, bo tu 
przyjmują bez czekania. Ale 
wozić cukier, chleb czy ma­
sło z fabrycznego kiosku — 
nie warto. Za duży tłok w 
tramwaju i za daleko do do­
mu, aby tyle dźwigać.

Trzy kioski spożywcze w 
PFMŻ spełniają jednak do­
datkową rolę. Tutaj można li­
czyć na ciepłe dania: zupę, 
bigos, czasem flaki, na go­
rącą kiełbasę lub jajko na 
miękko. Zapotrzebowanie na 
takie dania nie jest niby du­
że, ale niechby tylko ktoś 
chciał te kioski zlikwidować, 
krzyk byłby wielki.

Więc kierowniczka refera­
tu" socjalno-bytowego' Anna 
Zdrojewska ma spory kłopot 
z kioskami. Chciałaby wpro­
wadzić tu na stałe zupy jako 
jedno danie, ale nigdy nie 
można przewidzieć kiedy i 
ile ich potrzebuje załoga. Błą

Sukcesy przemysłu 
samochodowego

Ukrainy
Z 23 nagród, przyznanych 

przez jury międzynarodowego 
konkursu w Nicei, w którym 
uczestniczyło 150 firm z całe­
go świata produkujących auto 
busy, 5 nagród otrzymała ra­
dziecka Fabryka Autobusów 
we Lwowie.

Jest to jedna z czterech wiel 
kich fabryk samochodowych 
Ukrainy. Obecnie przygotowu­
je się do produkcji nowego 
zmodernizowanego autobusu 
„LAZ-695/M”.

Nowe typy samochodów zej 

„—i górnicy, i hutnicy...**

Związki zawodowe — 
sztuka — wychowanie
Mogłoby się wydawać, że hasło „kul­

tura dla mas” po dwudziestu paru 
latach jego konsekwentnej realiza­

cji straciło już na świeżości i atrakcyj­
ności. Przecież od chwili, gdy ogłoszono 
je jako jeden z ważkich elementów na­
szej rewolucji społecznej, wychowało się 
całe pokolenie, dla którego masowość 
kultury jest najnormalniejszym, pow­
szednim zjawiskiem.

Ale okazuje się, że stare hasło ma co­
raz to nową i wciąż atrakcyjną treść.

Od warsztatu na estradę
Spójrzmy na jeden tylko wycinek tego 

zagadnienia — związkowy amatorski 
ruch artystyczny.

Związki zawodowe w Polsce mają 
mniej więcej dziewięć i pół tysiąca róż­
nego rodzaju artystycznych zespołów arna 
torskich, które skupiają ponad 150 tys. 
ludzi!

Są wśród nich zespoły pieśni i tańca 
znane nie tylko w kraju i w Europie, ale 
i na innych kontynentach, jak np. ze­
spół Zakładów Przemysłu Bawełnianego 
im. Harnama w Łodzi; jedną z najlep­
szych w Europie amatorskich orkiestr 
dętych jest górnicza orkiestra z kopalni 
„Walenty — Wawel”. Są wśród tych naj­
sławniejszych i legitymujących się rze­
czywiście wysokim poziomem artystycz­
nym zespoły nie tylko z wielkich, a więc 
najbogatszych w ludzi i środki przedsię­
biorstw. Mamy oto np. Zespół Tańca Lu­
dowego Domu Kultury Zw. Zaw. Koleja­
rzy z Nowej Soli (woj. zielonogórskie), 
zespół Zw Handlowców „Tatry” z miej­
scowości Ciche w woj. krakowskim i ze­
spół regionalny „Pałuki” z Kcyni (Zw. 
Budowlanych). Nawiasem mówiąc — 
kto wie, co to jest Ciche albo Kcynia? 
Turyści i miejscowi... A Nowa Sól — cóż, 
jedno z wielu powiatowych miaste­
czek...;. ।

Kim są ci ludzie, którzy uczestniczą 
w tak licznych zespołach pieśni i tańca, 
w zespołach regionalnych kultywujących 
folklor poszczególnych regionów, w tea­
trach poezji, zespołach estradowych, mu­
zyczno-wokalnych i innych? To przecież 
w ogromnej większości robotnicy, którzy 
odszedłszy od suwnicy, tokarki lub świ­
dra swój wolny czas po pracy z zapa­
łem poświęcają próbom, zebraniom, na 
których omawia się repertuar — i wystę 
pom dla całej załogi swego przedsiębior­
stwa, dla domów sierot i starców, dla 
mieszkańców okolicznych wsi i miaste­
czek, w których często występy robotni­
czego zespołu są pierwszym kontaktem 
mieszkańców z teatrem i estradą.

Przede wszystkim — pasja
Ktoś może powiedzieć, że związki za­

wodowe są bogate, źe ludzi jest dużo i że 
wobec tego nietrudno „wygospodaro­
wać” nawet doskonałe zespoły artystycz­
ne, nawet takie, które mogą konkurować 
z zawodowymi. Byłby to jednak sąd zu­
pełnie błędny. Oczywiście — związki za­
wodowe pomagają (jest to zresztą ich 
obowiązkiem) — i to pomagają w różno­
rodnej formie, nie tylko finansowo: np. 
oddają do użytku niezrzeszonej młodzie-

Dokończpnie na str. 4
ANDRZEJ KOSKOWSKI

dzi więc po omacku, mimo du 
żej praktyki i doświadczenia. 
Handel w fabryce nie jest 
zresztą tym największym dla 
niej problemem. Najwięcej 
kłopotów czyni fabryczna ga­
stronomia.

Sąsiedzi Maszyn Żniwnych 
pomyślą ze zdziwieniem, że 
jaki to może być kłopot, sko­
ro fabryka ma piękną nowo­
czesną stołówkę, która wy­
gląda jak „Orbis” przy nie­
wielkich jadalniach z in­
nych nowomiejskich przedsię­
biorstw. Przyznaję jednak p. 
Zdrojewskiej trochę racji.

Duża gastronomia
PFMŻ ma stołówkę od 1954 

r. Wielka to była wygoda dla 
załogi, toteż obiady w fabry­
ce cieszyły się dużym powo­
dzeniem. Był taki okres, kie­
dy kuchnia pracowała niemal 
na pełnych obrotach, wydając 
do 700 obiadów dziennie. 
Zmieniały się jednak sposoby 
finansowania stołówek i ceny

obiadów, zmieniło się też kie­
rownictwo. Kiedy p. Anna 
przeszła ze stołówki na obec­
ne stanowisko, skończyły się 
wnet specjalne obiady dla die 
tetyków. Dzisiaj kuchnia wy 
daje do 400 obiadów dziennie. 
Jest to więc połowa jej wy­
dajności, do której została 
przystosowana i na którą stać 
ją także obecnie.

Stołowali się tutaj pracow­
nicy sąsiadujących zakładów: 
od 10 lat bierze do 50 obia­
dów Instytut Maszyn Rolni­
czych, brała też do ubiegłego 
roku „Lechia”, korzysta obec 
nie z posiłków w PFMŻ wielu 
pracowników Bibrotechu, a 
także uczniowie pobliskiego 
technikum i internatu szkół 
zawodowych.

Źródło kłopotów stołówko­
wych PFMŻ tkwi chyba w ce 
nach obiadów i ich kalkulacji. 
Obcy stołownicy nie płacą bo­
wiem pełnego ekwiwalentu, 
bo tak bywało od początku, 
teraz więc nijako im zmieniać 
to zwyczajowe nabyte prawo 
dla dobrosąsiedzkich stosun­

dą także w najbliższych miesią 
cach z taśm montażowych w 
Łucku, Kriemieńczugu i Zapo 
różu. Fabryka w Kriemieńczu 
gu specjalizuje się w produk­
cji potężnych samochodów cię 
żarowych marki „KRAZ”, uży 
wanych m.in. do wywożenia 
pni z lasu. Najnowszy wóż te­
go typu „KRAZ-250 Ł” zabie­
ra jednorazowo 36 metrów 
sześć, drzewa. Jest to najwię­
kszy samochód tego typu w 
ZSRR. Dwa jego prototypy 
przechodzą próby w tajdze sy 
beryjskiej. Fabryka w Łucku 
produkuje wozy terenowe. Za 
kłady w Zaporożu słyną z pro 
dukcji mikrolitrażcwych samo 
chodów „Zaporożec”. Wszyst­
kie ukraińskie fabryki samo­
chodów rozbudowują intensyw 
nie moce produkcyjne. (AR)

ków oraz z braku konkretnej 
umowy. Nie płacą pełnych 
kosztów także ci, co stołują 
się na „waleta”, udając pra­
cowników PFMŻ, czy podsta­
wiając miejscowego kolegę 
dla wykupu abonamentu. A 
ceny za obiady są różne. Sko­
ro więc są różnice w cenie — 
dla swoich i dla obcych — do 
chodzące do 3,5 zł, każdy gest 
„dobrego wujka” ze strony 
zakładu lub koleżeńskich pra­
cowników powiększa potrze­
by dofinansowywania. W kon 
sekwencji doprowadzić to mo 
że tylko do obniżenia jakości 
i wartości posiłków dla włas­
nych pracowników, a tego 
nikt tu nie chce. Dlatego pa­
trzą niechętnie na potencjal­
nych obcych stołowników, 
choć brzmi to paradoksalnie 
wobec niewykorzystanych pro 
dukcyjnych możliwości no­
woczesnej kuchni fabrycznej.

Impas w talerzu
Impas ten i paradoks nie. da 

się jednak utrzymać na dłuż­
szą metę. Jest to zresztą 
wbrew interesom wszystkich 
zainteresowanych. Stołówka 
PFMŻ, jeśli ma służyć także 
innym, musi pracować w o- 
parciu o realne koszty i kal­
kulację. Konieczne jest więc’ 
uregulowanie umowami od­
płatności za tę sąsiedzką przy 
sługę — z innymi zaintereso­
wanymi zakładami. Są to za­
razem. tylko organizacyjne 
przedsięwzięcia, dzięki któ­
rym pobliskie zakłady mogą 
uzyskać 400 obiadów dziennie 
dla swych załóg — bez żad­
nych inwestycji.

Jakie to obiady, czy są obfite 
i pożywne, improwizowane 
czy też z książki kucharskiej? 
Szef kuchni Marian Paczyński 
podsuwa miesięczny „plan” 
obiadów. Istotnie jest co pla­
nować, skoro przeciętnie w 
miesiącu sporządza się 15 róż 
nych zup, drugich dań sała­
tek i deserów. Każdego dnia 
pracownik musi mieć prze­
cież do wyboru dwa zestawy 
obiadowe. Radzi więc nad 
tym wszystkim komisja w 
składzie: socjalno-bytowy,
szef kuchni, zaopatrzeniowiec 
i lekarz. Lekarz potem doglą 
da zresztą potraw, a musi 
się znać nawet na... kolorach, 
bo i wygląd dania bierze się 
serio pod uwagę. Rezultaty 
tych obrad, widoczne na tale­
rzu oceniała nawet Stacja Sa 
nitarno-Epidemiologiczna. Pro 
tokół z kontroli to duma sze­
fa kuchni: wartość kalorycz­
na badanych posiłków okaza­
ła się wyższa od normy. A 
więc dają dobrze zjeść. Taka 
też jest na ogół opinia w fa­
bryce.

Narzekają jedynie żołąd­
kowcy i wątrobiarze. Nie mo­
gą się doczekać, kiedy szef 
kuchni sporządzi wreszcie da­
nia dietetyczne, do czego zo­
bowiązał orogram socjalno-by 
towy PFMŻ.

Żeby to we wszystkich fa­
brykach mieli tylko takie 
zmartwienia. Tymczasem na­
der często prostą metodą sto­
sowana z upodobaniem w wie 
1u zakładach jest po prostu 
stołówki... nie prowadzić.

ZBILUT SĘK

Piąty rok pracuje w Admi­
nistracji Domów Miesz­
kalnych nr 2 na Wildzie 

w Poznaniu Bronisław Bruliński. 
Zawód ślusarza wykonuje od 16 
lat. Lubi swoją pracę. Przynosi 
mu ona - jak sam twierdzi - 
dużo satysfakcji.

— Chyba dlatego, ie pracuje 
Pan bezpośrednio dla ludzi, któ­
rzy przecież sami nie mogą się 
uporać z różnymi usterkami czy 
remontami?
— Moja współpraca z loka­

torami układa się pomyślnie. 
Nie notowałem od wielu lat 
żadnych reklamacji. Zresztą 
staram się wszelkie naprawy i 
konserwacje wykonywać ku 
zadowoleniu zleceniodawców. 
Niestety, dużo kłopotów ma­
my, my konserwatorzy ADM-u, 
z zakupem potrzebnych ma­
teriałów. Z przydziału otrzy­
mujemy zaledwie połowę tego, 
co zamawia dyrekcja Dzielni­
cowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych. Zdarza się, że 
aby wymienić zepsuty zamek 
w drzwiach, musimy go sami 
szukać w sklepach. Kłopot o 
tyle większy, że nie wszystkie 
sklepy wydają rachunki. Oto 
przyczyna dlaczego często 
drobna naprawa musi trwać 
kilka dni. Denerwuje to loka­
torów. I nas też. Wildecki 
DZBM wysunął projekt, by w 
dzielnicy powstał sklep 1001 
drobiazgów — z częściami do 
urządzeń instalacyjnych, roz­
maitymi śrubami itp. Na Wil­
dzie nie ma przecież ani jed­
nego takiego sklepu.

— Słyszałam, że wasza załoga 
— mimo licznych zleceń — za­
mierza wykonać szereg prac 
społecznych?
— Niedawno na zebraniu 

partyjnym podjęliśmy dla ucz­
czenia V Zjazdu partii, czyn 
społeczny i produkcyjny. Do 
tego zobowiązania włączyli się

POLACY
W ZAGRZEBIU

I korespondencja własna z Jugosławii I

Dwie godziny trwa lot „Ca- 
raveli” z Warszawy do Za 
grzebią, nie licząc prze­

siadki w Belgradzie, ale dwa 
dni trzeba na pobieżne choć­
by zwiedzenie tutejszych Mię­
dzynarodowych Targów. Bądź 
co bądź 50 hektarów to obszar 
niemały, zwłaszcza że zabu­
dowany 46 halami równymi co 
najmniej największej z hal 
na MTP, z tym że z reguły no 
wocześniejszymi. No, bo zbu­
dowano je znacznie później od 
naszych. Powstały poza mias­
tem, w szczerym polu, a 17 
hal postawili tu zagraniczni 
partnerzy Jugosławii.

Choć więc sędziwy Zagrebac 
ki VeJesajam liczy prawie 60 
lat, wygląda bardzo młodzień 
czo. Jeśli dodać do tego, że 
bramy Targów otwierają się 
dla kupców dwa razy do roku, 
a uczestniczy w nich zwykle 
około 60 krajów z 6 000 wys­
tawców, obraz będzie kom­
pletny i w porównaniu z Poz 
naniem korzystniejszy dla Za 
grzebią.

Nie to jednak jest chyba naj 
ważniejsze w ocenie handlo­
wej imprezy. W takich opi-

WASZE ROZMOWY|

Dla wspólnego dobra
wszyscy pracownicy. Ogółem 
wartość naszego czynu wynie­
sie 163 000 zł. Ale to nie jest 
ostatnie nasze słowo. Pbdej-

Bronisław Bruliński
Fot. — K. Przychodzki

mierny chyba dodatkowe zo­
bowiązanie.

— A czego dotyczą wasze zo­
bowiązania?
— Z tradycji społecznie zaj- 

miemy się konserwacją zieleń­
ca przy ul. Kosińskiego. Kilka 
lat temu urządzaliśmy go 
także społecznie. A w tych 
dniach przystąpiliśmy do re- 

niach liczy się przede wszyst­
kim jej znaczenie dla między­
narodowej wymiany towaro­
wej. I tu zdecydowane pier­
wszeństwo trzeba oddać Pozna 
niowi.

W stoisku polskiąj Centrali 
Handlu Zagranicznego „Co- 
opexim” mówią: „tu możemy 
liczyć tylko na kupców z Ju 
gosławii, natomiast w Pozna­
niu handlujemy z całym świa 
tem”. Oto i sedno sprawy. Mię 
dzynarodowe Targi Poznań­
skie to miejsce spotkań prze 
mysłowców i kupców z wszyst 
kich kontynentów, którzy przy 
jeżdżą ją zawierać transakcje 
nie tylko z gospodarzem Tar­
gów, z Polską, ale także z in­
nymi wystawcami.

Nie zmienia to faktu, że 
dla naszego handlu za­
granicznego są targi za grzeb - 
skie okazją do robienia dob­
rych interesów. Im to na przy 
kład „Centrozap” zawdzięcza 
znaczną część swoich sukce­
sów, gdy chodzi o wejście na 
rynek jugosłowiański z polski 
mi urządzeniami górniczymi, 
które obecnie stanowią spory 
odsetek parku maszyn górnic­
twa węgla kamiennego, bru­
natnego i soli. Z eksportu te­
go narodziła się zresztą ściślej 
sza współpraca w tej dziedzi­
nie. Na obecnych targach „Cen 
trozap” oferuje więc jugosło­
wiańskim kopalniom komplet 
ny sprzęt dla sterowania pra­
cą kopalni przy pomocy izoto­
pów, proponując unowocześ­
nienie urządzeń już posiada­
nych.

Polska Centrala Handlu Za­
granicznego „Polimex” wysta­
wia dźwigi i maszyny budowla 
ne oraz drogowe, a „Coope- 
xim” i „Prodimex” — liczne 
towary konsumpcyjne, jak kos 
metyki, zabawki, tekstylia, ak 
cesoria i części samochodowe.

Konkurencja tu bardzo du­
ża, bo firmy Włoch, NRF, Au­
strii, czy Anglii, także chcą ro 
bić dobre interesy. Stąd ob­
fitość towarów znakomitej ja 
kości, a wystawiane maszyny 
i urządzenia — na poziomie 
technicznym, gwarantującym 
wysoką jakość produkcji. Moż 
na więc zobaczyć tu wiele u- 
rządzeń do produkcji artyku­
łów z tworzyw sztucznych o 
najwyższym standardzie, wie­
le maszyn do szybkiego i bar 
dzo starannego, nowoczesnego 
pakowania towarów: tu królu 
ją tworzywa sztuczne.

Widać to wszystko znako­
micie między innymi dzięki te 
mu, że ekspozycje zorganizo-

alizacji naszych zobowiązań. 
Naprawiamy parkan wokoł 
trawników. Wkrótce przystą­
pimy do malowania go. 
Oprócz tego nasz ADM, 
zatrudniający sześciu kon­
serwatorów, postanowił wy­
konać bezinteresownie boisko 
do siatkówki dla Komitetu 
Blokowego nr 85. Weźmiemy 
także udział w pracach przy 
budowie parków: na Łęgach 
Dębińskich i Cytadeli. To bę­
dzie nasz czyn dla miasta. 
Dodatkowo chcemy wykonać 
przy naszych warsztatach po­
mieszczenie na materiały. Z 
moim kolegą Antonim Krol­
lem pomożemy przy konserwa­
cji domków campingowych w 
Dziwnowie i Skorzęcinie. Trze 
ba je odnowić, tu i‘tam napra 
wić, by wczasowicze — a więc 
nasi pracownicy — czuli się 
w nich latem dobrze.

— Kiedy znajduje Pa® e™ 
to wszystko? Przecież nie brak 
pracy w warsztacie i u lokato­
rów?
— Społecznie pracuję w 

czasie wolnym, ale — na 
szczęście — rodzina nie ma do 
mnie o to większych pretensji. 
Zaangażowałem się też w pra­
cach Komitetu Blokowego nr 
83 i jestem kierownikiem gru­
py partyjnego działania. Mimo 
to, a może właśnie dlatego 
wierzę, że wszystkie nasze zo­
bowiązania, także te dodatko­
we — wykonamy.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

wano w grupach towarowych, 
jak artykuły konsumpcyjne, 
sprzęt dla gastronomii handlu 
i hoteli, maszyny budowlane, 
maszyny górnicze, czy wresz­
cie — urządzenia dla transpor 
tu wewnętrznego. Z uwagi na 
to, że obecne targi mają cha­
rakter raczej targów konsump 
cyjnych, przewaga tu takich 
właśnie towarów i urządzeń 
im służących.

W Zagrzebiu, podobnie zresz 
tą jak i w Poznaniu, nie ogra­
niczają się do ekspozycji towa 
rowej. Targi są okazją także 
dla organizowania imprez kon 
taktowych. Odbyło się na przy 
kład Międzynarodowe Sym­
pozjum z udziałem 12 krajów, 
poświęcone urządzeniom do re 
gulacji, pomiarów i automa­
tyzacji produkcji.
- Na uwagę zasługuje tu nasz 
poznański udział w Semina­
rium. W spisie referentów w 
sprawach statystycznych me­
tod kontroli jakości produkcji 
figuruje aż czterech poznania­
ków: Jan Cha-jda, Kazimierz 
Wieczorowski i Bronisław Kie 
puszewski z Politechniki Poz 
nańskiej oraz Bogdan Czyżew 
ski z Zakładów „Cegielskie­
go”.

Wspaniała pogoda sprzyja 
zwiedzaniu ekspozycji i korzy 
staniu z tutejszych urządzeń 
gastronomicznych. Te ostatnie 
oglądam o tyle chętniej, że 
mogą posłużyć jako wzór dla 
Poznania. I to pod każdym 
względem, od bogactwa jadło 
spisu począwszy aż po estetycz 
ne, nowoczesne urządzania pa 
wilonów, barów, kiosków itp. 
Zazdrość trochę, że u nas tak 
trudno dorobić się „masowego 
żywienia” na europejskim po­
ziomie. Nie zazdroszczę jedy­
nie cen, które trzeba zaliczyć 
do wygórowanych.

Wystawcy narzekają na skut 
ki trudności, jakie pojawiły 
się w gospodarce jugosłowiań­
skiej w trakcie realizacji re­
formy ekonomicznej. Spadło 
nieco zainteresowanie impor­
tem towarów konsumpcyjnych 
i inwestycyjnych. Trudno coś 
sprzedać, chyba że na kredyt, 
a tego przecież nie udziela się 
nazbyt chętnie. Jugosłowianie 
mówią, że to trudności przej­
ściowe i chyba jesienny Za- 
grebacki Velesajam będzie dla 
handlowców lepszy.

ZBIGNIEW MIKA



Obiekty wam przez Iłlo&kwą

Nowe, 19-piętrowe wieżowce przy Alei Lenino.
CAF — TASS

Chclalbym dzisiejsze omówienie zacząć od 
słów uznania i pochwały za solidne przy­
gotowanie świątecznych „tęleferii*, które 

łączyły w sobie przyjemne z pożytecznym. Nie 
czuję się na siłach oceniać programy nadane w 
„teleferiach" z dziecięcego punktu widzenia. Z 
własnego jednak, rodzicielskiego doświadczenia 
wiem, że gusty dzieci choć różnią się od upo­
dobań dorosłych, wcale nie są tak infantylne, jak 
się niektórym wydaje. Zaryzykuję nawet twierdze­
nie, że na ogól dzieci są bardziej wymagające 
niż dorośli, że nie można ich zadowolić byle 
czym, że z wrodzoną dzieciom spostrzegawczoś­
cią, a przy tym ze spontaniczną szczerością — 
wyrażają swe opinie na temat obejrzanych pozy­
cji. Opinie te są na ogół trafne i surowe, znacz­
nie surowsze niż oceny wyrażane przez star­

szych. I wydaje się, że zasięgnięcie przez TV w
jakiś zorganizowany sposób opinii 
starczyłoby ciekawych materiałów

u dzieci, do-

Wiedza—nasze bogactwo
Coraz większe znaczenie w 

naszym życiu gospodar­
czym, społecznym i kul­

turalnym ma wiedza. Bez niej 
trudno pomyśleć o postępie. 
Można ją importować i ekspor 
tować. Jest to swoistego rodzą
ju kapitał, dający 
odsetki w postaci

najwyższe 
coraz lep-

szej i obfitszej produkcji. Nie 
dziw więc, że kraje zachodnie 
„kaperują” sobie ludzi z wyso 
ką wiedzą. Na przykład Stany 
Zjednoczone w swój potencjał 
gospodarczy włączają nie za 
ich pieniądze przygotowane 
rzesze inteligencji francuskiej, 
angielskiej i innej uzyskanej 
bezpłatnie, z uszczerbkiem dla 
tych państw, które na jej wy­
kształcenie wyłożyły wiele 
pieniędzy. Dzieje się to dlate­
go że gospodarczy, społeczny i 
kulturalny, a także militarny 
poTencjał zależy od zasobów 
ludzi z dużą wiedzą.

W tym wyścigu o najwyższy 
poziom nauki nie odstaje nasz 
kraj Kadra fachowców, kiero 
wników życia społeczno-gospo 
darczego, naukowców rośnie z 
każdym rokiem — dzięki u- 
powszechnieniu szkół podsta­
wowych i podniesieniu ich po 
ziomu, dzięki bezpłatnej nau­
ce w coraz liczniejszych szko­
łach średnich i wyższych, dzię 
ki olbrzymim dotacjom na sty 
pendia, na rozbudowę i utrzy­
manie internatów, burs i do­
mów studenckich. Kto zdolny 
i pracowity, ma przed sobą 
otwartą drogę do najwyższego 
szczebla naukowego. Przypom 
nieć tu należy, że przed woj­
ną roczna opłata za samą na­
ukę tzw. czesne w szkołach 
średnich i wyższych wynosiła 
300 zł. co równało się wartości 
2,5 ton żyta, czyli dzisiejszym 
7 tysiącom złotych! O tym cię 
żarze wydatków za kształcenie 
się na koszt państwa zapomina 
dzisiejsze pokolenie studen­
tów.

O ile przed II wojną świato 
wą i zaraz po niej ludzi z 
wyższym i pełnym średnim wy 
kształceniem mieliśmy bardzo

drze z wyższym wykształce­
niem. Jedna osoba z dyplo­
mem wyższej uczelni w r.1958 
przypadała na 26 zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznić 
nej, w r. 1964 — na 23 osoby, 
obecnie w przybliżeniu na 22 
osoby. Koszt wykształcenia tyl 
ko na wyższych uczelniach ro­
cznie przybywającej tej ka­
dry (od 21—25 tysięcy osób) 
wynosi ponad 3,3 miliarda zło 
tych.

Najwięcej inteligencji sku­
pia stolica, bo 27 procent ogól 
nego stanu w kraju, i co roku 
przyjmuje prawie 9 procent 
nowych absolwentów szkół wy 
ższych. Wszystkie zaś miasta 
powyżej 400 tysięcy mieszkań 
ców zatrzymują 27 procent c- 
gółu absolwentów, a posiadają 
42 procent stanu ogólnego inte 
ligencji. Poznań w obręb swo
jej gospodarki
460 rocznie,

włącza ich 
zaś wcje-

wództwo poznańskie okołc 500. 
Zasoby inteligencji bowiem 
wzrastają propcrcjonalnie do 
w;elkości miast.

Zjawisko to jest usprawiedll 
wionę potrzebami wielkiego

przemysłu i ośrodków dyspozy 
cyjnych skoncentrowanych w 
wielkich środowiskach miej­
skich. Ale mamy już do czynie 
nia z nowym procesem — prc 
cesem powiększania się liczby 
inteHgencji na tak zwanej 
„prowincji”. W mniejszych bo 
wiem środowiskach nie tylko 
łatwiej o mieszkania, o szyb­
szy start zawodowy, ale tak­
że o zdobycie autorytetu i u- 
znania społecznego, o widocz­

ne rezultaty działania. Ta pene 
tracja w zaniedbany pod tym 
względem „teren” jest dobrą 
zapowiedzią.

Jest to wspaniały nasz doro­
bek. Jeśli — mimo to — tu 1 
ówdzie nasze życie gospodar­
cze i społeczne w pewnym sto 
pniu nie domaga, to dlatego, 
że dopiero w wielu dziedzi­
nach organizacji życia tworzy 
się tradycja dobrego działania. 
Na jej pełne ukształtowanie 
się potrzebny jest czas. Im be 
dzie on krótszy — tym wcześ 
niejsze 1 większe społeczne ko, 
rzyści.

na temat: jak robić takie progra­
my dla dzieci, które by cieszyły 
się popularnością a równocześnie 
przynosiły pożytek. Może się mylę, 
ale dostrzegam ślady pewnego 
spadku popularności „Jacka I 
Agatki”, a z drugiej strony — 
rosnącej sympatii dla Gąski Bal- 
binki; żałować trzeba, że tak 
rzadko na dobranoc bawi dzieci 
(i dorosłych zresztą też!). Irena 
Kwiatkowska.

Z okazji 25 rocznicy wybuchu 
powstania w getcie warszawskim 
nadano film dokumentalny pt. 
„Warszawskie getto”, zrealizowa­
ny przez dokumentalistę telewizji

TELEWIZJA

Między 
dwoma 

biegunami
brytyjskiej Alek-

Ostatnio daje się zauważyć - oby to było zjawi- 
sko trwałe! — wyraźna poprawa programów pu. 
blicystycznych, wzrósł znacznie ciężar gatunkowy 
publicystyki telewizyjnej, która śmiało zaczyna 
sięgać do trudnych lecz zasadniczych problemów 
z różnych dziedzin naszego życia. Zwraca też 
uwagę nie ograniczanie się do powierzchni zjawisk 
lecz sięganie do ich przyczyn, pogłębianie przed- 
stawianych spraw i zagadnień. Przykładem tego są 
chociażby takie pozycje, jak: „Trybuna Telewi- 
zyjna”, poświęcona ostatnio niektórym problemom 
funkcjonowania naszej gospodarki narodowej, 
„Znajomy z pociągu” program z cyklu „Ludzie i 
zdarzenia” ukazujący historię niewidomego czło­
wieka, który drogą niezwykłego hartu ducha, prze. 
zwyciężania piętrzących się trudności, przeci- 
wieństw i walki z własną słabością w chwilach 
zrozumiałych załamań — ukończył studia prawni- 

cze i został radcą prawnym w 
kilku spółdzielniach inwalidzkich. 
Program ten dał swego rodzaju 
opowieść o jednostce, która po. 
kazała, czego może człowiek do. 
konać, kiedy nie załamuje się 
pod wpływem przeciwności |Osu 
lecz walczy do końca. Zaangg. 
źowanie cechowało także krótką 
lecz jakże wymowne wystąpią 
w poniedziałek red. Tadeusz 
Kura, apelującego do telewidzów 
o pomoc w zidentyfikowaniu 
zdjęć, ukazujących masową egze. 
kucję dokonaną przez hitlerow. 
ców na cywilnej ludności po|. 
skiej. Niestety, kamera zbyt

krótko przedstawiała te zdjęcia, tak krótko, że 
może to nawet przesądzić o wynikach apelu, 
Zbrodni hitlerowskich dotyczył też reportaż z Ka­
towic pt. „Dawka 06”, którego ciemnym bohate- 
rem był dr med. Ernst Buchallik - morderca dzie- 
ci ze szpitala w Lublińcu. Dzisiaj ten człowiek 
jest lekarzem w NRF i nikt go nie pociągnął do 
odpowiedzialności za jego zbrodniczą działalność,

Wśród programów lżejszych korzystnie wyróż­
nił się niedzielny Teatr Komedii Współczesnej, 
który wystawił komedię S. Tyma „Nie ma takiego 
problemu”. Mimo miejscami dowcipnych dialogów 
i zaskakującej pointy, całość była trochę prze­
gadana. Na szczęście niedostatki, tekstu zrekom­
pensowała znakomita gra Krafftówny, Pawlika I 
Dzwonkowskiego. Z zainteresowaniem obejrzeliśmy 
również „Listy śpiewające" Agnieszki Osieckiej, ze 
znacznie mniejszym słuchaliśmy „Śpiewek starych 
ale jarych” z Lodzi jako że było to powtórzenie, 
co, bez ostrzeżenia w drukowanych programach, 
w sobotni wieczór jest poważnym błędem ze strony 
TV. Kompletnym natomiast nieporozumieniem była 
transmisja z widowiska TV (?), a ściślej z czegoś w 
rodzaju rewii mody, pt. „Poszedł Marek na jarma- 
rek", której nie waham się nazwać skandalem. 
Ostatecznie nie pierwsza i nie ostatnia to chałtu­
ra. Komu jednak zależy na takim sposobie obrzy­
dzania telewizji telewidzom?

MARIAN FLEJSIEROWICZJÓZEF PIEPRZYK

sandra Bemfosa. Film ten, poprzedzony wstępem 
Wojciecha Żukrowskiego, który między innymi mó­
wił o pomocy udzielanej przez Polaków Żydom w 
ciqgu całej okupacji, mimo że za tę pomoc gro­
ziła śmierć pomagającym i ich rodzinom, musial 
zrobić na każdym wrażenie. Był dokumentem 
zbrodni i hańby Niemiec hitlerowskich. Ale był też 
świadectwem prawdy, świadectwem tym bardziej 
obiektywnym, że wystawionym przez obywatela bry­
tyjskiego, świadectwem zadającym kłam kalum­
niom, rzucanym przez międzynarodowy syjonizm 
na naród polski, usiłującym równocześnie oczyścić 
prawdziwych zbrodniarzy z ciążących na nich 
zbrodni ludobójstwa. Nie brak przecież takich, — 
jak to obrazowo powiedział W. Żukrowski — 
„którzy próbują na polskie ręce wciqgnqć ka­
towskie rękawice, które dotąd zdradzały ich jako 
oprawców”.

Film ukazywał losy mieszkańców warszawskiego 
getta — od niemal pierwszych chwil jego założe­
nia aż do tragicznego końca. Ukazywał — to za 
słabo powiedziane: krzyczał prawie każdym ka­
drem. Oskarżał. Wstrząsał okrucieństwem „nad­
ludzi” i bezmiarem cierpień ich ofiar. Skłaniał 
także do refleksji, że ci sami syjoniści, którzy przed 
25 laty - w przeciwieństwie do Polaków - nic nie 
zrobili, by ratować ginących w getcie, oskarżają 
dzisiaj naród polski o współudział w tych zbrod­
niach.

mało (trudno ustalić 
z braku danych), to 
było ich 15,0 procent 
nych w gospodarce

wskażnik 
w r. 1953 
zatrudnio 
uspołecz-

nionej, a w r. 1964 — 17,1 pro­
cent. W przybliżeniu w r. 1958 
prawie co siódmy pracownik 
miał co najmniej maturę, a 6 
lat później — co szósty, półśre 
dnie — co ósmy w r. 1958, a 
w r. 1964 — co szósty, bez peł 
nego podstawowego wykształ­
cenia przed 10 laty był co trze 
ci pracownik, obecnie co piąty 
(1967 r.). Jak z tego wynika, 
stajemy się krajem ludzi o co­
raz wyższym poziomie intele­
ktualnym.

Zatrzymajmy się przy ka­

Renesans 
rysunku

miePrzed niespełna dwoma 
siqcami pisałem na pod­
stawie pokazu prac Je-

ziorkowskiego, Wróblewskiego i 
Hanny Grygiel o renesansie ry­
sunku w naszych galeriach wy­
stawowych. Obecna wystawa ry­
sunków Franciszka Burkiewicza, 
Zdzisława Beksińskiego i Andrze­
ja Nowackiego zdaje się ten re­
nesans zainteresowań naszych 
plastyków rysunkiem potwierdzać. 
Wystawa w Arsenale pomyślana 
została, trzeba to przyznać, cie­
kawie. Prezentuje rysunki, a czę­
ściowo także i grafiki artystów o 
wyraźnie zarysowanych, odręb­
nych indywidualnościach, repre 
rezentujących przy tym różne śro 
dowiska artystyczne kraju i róż­
norodne dziedziny zainteresowań 
tematycznych.

Prace Franciszka Burkiewicza 
dla poznańskich odbiorców sztu­
ki nie sq niewiadomq. Artysta ten 
od lat stale wystawia w Pozna­
niu i tworzy najściślejszq czołów­
kę poznańskiej grafiki. Rysunki 
Burkiewicza majq charakter wi­
zjonerski, dynamiczny, bardziej 
syntetyczny i odchodzqcy od kon­
kretu w stronę daleko idqcych 
uogólnień pejzażu i w ogóle 
obrazu świata. Poparte sq przy

Jomościq warsztatu graficznego, 
z którą niewielu chyba plasty­
ków w skali nie tylko Poznania, 
ale I całego nawet kraju, rów­
nać się z nim może. W wielu 
jednak pracach ta warsztatowo 
biegłość I precyzja wykonania 
przytłacza nieco bezpośredniość 
przeżycia tematu I spontanicz­
ność powstawania samego ry­
sunku.

Interesujące proce eksponuje 
w Arsenale Zdzisław Beksiński z 
Sanoka. Sq one jaskrawym prze­
ciwstawieniem dla prac Burkiewi­
cza. Rysunki Beksińskiego wpro­
wadzają nas w przedziwny I nad­
realny świat wyobraźni malar­
skiej, przywodzę na myśl porów-
nanie 
stów 
Goyl, 
Mamy 
nienla

ze sztukq wielkich arty- 
samotników, z rysunkami 
Linkego, Bruno Schultza. 
tu niewqtpliwie do czy-

ze sztuką autentyczną, wy 
nikajqcq z prawdziwej pasji ry­
sowniczej, Intymną I Introwersyj- 
nq, ale bardzo trudną do przy­
jęcia, godzącą w pewne uświę­
cone kanony estetyczne. Prace 
Beksińskiego odpychają bowiem, 
zwłaszcza przy pierwszym zetknię

morskiego Andrzeja Nowackiego 
z Bydgoszczy. Z pracami tego gra 
fika mieliśmy już okazję zapo­
znać się w Poznaniu na wielkiej 
ogólnopolskiej wystawie młodej 
grafiki w tymże samym Arsenale. 
Zwróciły tam wtedy moją uwagę 
jego, eksponowane także po raz 
wtóry, na obecnej wystawie ryci­
ny świetne technicznie, warszta­
towo, a przy tym pogłębione 
treściowo, w dobrym tego słowa 
znaczeniu literackie. Na tle do­
brej warsztatowo, ale bardzo 
przecież ubogiej Intelektualnie 
wystawy młodych z 1965 r. prace 
Nowackiego wyróżniały się zde­
cydowanie swq zawartością myślo 
wą, metaforyką I dużą kulturą 
literacką. Pod tym względem pra 
ce Nowackiego nic nie zmieniły 
się. Operują czytelną formą ry­
sunkową, zderzają widza z cie­
kawymi sytuacjami i problemami, 
widać w nich rzemiosło sprawne­
go ilustratora książkowego, któ-
ry umie unikać opisu, dqży do 
znalezienia najwłaściwszej

tym ściq techniczna i zna-

clu z nimi swą brutalną formą i 
erotyką połączoną z brzydotą i 
jakimś pesymistycznym, masochi­
stycznym obrazem świata. Budzą 
niechęć, ale jednocześnie zacie­
kawiają, zmuszają do zajęcia wo­
bec nich stanowiska, co zdaje 
się potwierdzać mimo wszystko 
ich szczególną wagę artystyczną.

W rzędzie interesujących zja­
wisk w naszej młodej grafice zlo­
kalizować można by też prace w 
szlachetnych technikach metalo­
wych I akwaforcie plastyka po­

tafory, pointy plastycznej, 
bólu.

W pracach ostatniego z 
stawców Zdzisława Nowaka

me- 
sym-

_ naj­
trudniej byłoby doszukać się wy­
raźniejszych cech osobowości ar-
tystycznej wystawcy. Sq one dość 
niejednolite formalnie, mieszczq 
się przy tym w tym szerokim nur­
cie naszej grafiki, z którym naj­
częściej spotykamy się właśnie w 
naszych salonach wystawowych. 
W porównaniu z poprzednikami 
nie imponują one specjalnie 
również i samym warsztatem.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Związki zawodowe
sztuka wychowanie

Dokończenie ze str. 3

ży lokale, instrumenty oraz instrukto­
rów, aby mogła kontynuować swe 
big-beatowe zainteresowania (np. w Po
znaniu) bo ta ąuasi-artystyczna
działalność z pewnością jest lepsza niż 
„nudy na pudy” i szukanie rozrywek 
polegających na tłuczeniu szyb.

Ale nie pomoc związków decyduje o 
sukcesach zespołów — kolejność jest od-

wrotna. Zespół musi najpierw wylegity­
mować się tym, co ogólnie możemy na­
zwać pasją, musi udowodnić, że waYto 
weń inwestować — i dopiero potem mo 
że oczekiwać dotacji

Najistotniejsza bowiem jest chyba de­
wiza, którą kierują się związki zawodo­
we popularyzując masowy ruch artystycz 
ny: wychowywać poprzez sztukę — i 
upowszechniać sztukę.

Nad pracą zespołów czuwaja komisje, 
które w trakcie różnych eliminacji (lo­
kalnych, branżowych, centralnych i in.) 
oceniają nie tylko poziom artystyczny, ale 
i zaangażowanie społeczne uczestników*

współpracę całego kolektywu, działal­
ność na rzecz środowiska. Młodzi ludzie 
— bo tacy najczęściej uczestniczą w ze­
społach — uczą się nie tylko tańczyć, 
grać lub recytować, poznają nie tylko 
urok teatru czy piękno sztuki ludowej — 
lecz uczą się również koleżeńskiej współ 
pracy i społecznego myślenia.

Nie tylko zespoły artystyczne przybli­
żają sztukę setkom tysięcy ludzi,' Podob­
ną rolę spełniają rozliczne kluby i koła 
zainteresowań — np. miłośników teatru 
— które działają w dziesiątkach zakła­
dów pracy i grupują ludzi ze wszelkich 
środowisk, bez względu na wiek czy wy­
kształcenie. Odczyty, wycieczki do tea­
trów, na wystdwy, spotkania z wybitny­
mi twórcami — to podstawowe formy 
działania tych klubów. Jest ich coraz 
więcej. I m. in dlatego stare hasło „kul­
tura dla mas” jest wciąż żywe i coraz 
bogatsze w treść.

ANDRZEJ KOSKOWSKI

Z myślą o przybyszach
I WOST-owskie propozycje

Wiele słów uznania należy się poznańskiemu Wojewódz­
kiemu Ośrodkowi Informacji Turystycznej, za jego 
wysiłki wydawnicze. Dorobek ostatniego okresu jest 

dowodem solidnego odiabiania wieloletnich zaniedbań nad 
popularyzacją Ziemi Wielkopolskiej, jej piękna, bogatej 
przeszłości i współczesnego dorobku.

Prawie wszystkie większe i bardziej atrakcyjne rejony 
doczekały się już wcale dobrze opracowanych folderów. 
Ostatnie trzy prezentują nam Kalisz, Nowy Tomyśl i Lesz­
no wraz z okolicami. Mimo, że pisaliśmy już o tej sprawie 
musimy do niej niestety wrócić. Chodzi nam bowiem o obco­
języczne wydanie „Leszna i okolicy”, co wydaje nam się 
niezbędne w związku z szybowcowymi mistrzostwami świa­
ta. Do Leszna przybędą z całego świata piloci. Gościć bę­
dziemy tam liczną grupę naukowców na kongresie Nauko­
wo-Technicznej Organizacji Szybownictwa, który odbędzie 
się z okazji mistrzostw. Zapowiedzieli swój przyjazd na tę 
imprezę liczni turyści, a okoliczność, że mistrzostwa odby­
wać się będą w okresie MTP — ściągnie do Leszna również 
wielu wystawców. Leszno będzie w tym okresie na pewno 
jednym z punktów etapowych licznych wycieczek udają­
cych się na południe kraju. „Częstowanie” tak licznie przy­
byłych gości zza granicy wizytówką okolicy, wydrukowaną 
tylko w języku polskim wydaje się zupełnie niewystarcza­
jące, a nie ukazanie się żadnego obcojęzycznego folderu po- 
kpieniem sprawy. WOIT jak nam wiadomo, nie przygoto­
wuje się do takiego wydania, głównie ze względów finanso­
wych. Zamieszczenie obszerniejszych informacji o Lesznie 
w międzynarodowym informatorze, ukazującym się w Po­
znaniu podczas Targów traktować zaś można tylko jako na­
miastkę.

Wróćmy jednak do tegorocznych planów wydawniczych 
WOIT, które są naprawdę ciekawe. Wyszły właśnie spod 
prasy drukarskie4 cztery spośród dwunastu opisów tras tu­
rystycznych po Wielkopolsce. Są to zbiory informacji 
o określonych /asach (najatrakcyjniejszych) przeznaczone 
głównie dla zmotoryzowanych turystów. Trasa I zwana 
Piastowską składa się z dwóch wariantów (1. Poznań — 
Gniezno — Biskupin — Kruszwica — Poznań, 2. Poznań — 
Ostrów Lednicki — Gniezno — Kruszwica — Strzelno — 
Poznań). Trasa II „Zagłębia Konińskiego” prowadzi z Po­
znania przez Wrześnię;, Konin, Ląd, Pyzdry do Poznania. 
Trasa III — „Wiosny Ludów” długości ok. 180 km prowa­
dzi z Poznania przez Mosinę, Książ, Miłosław do Poznania. 
Ostatnia z tras, które dc tej pory opuściły drukarnię, nosi 
nazwę „Jezior Wolsztyńskich”, proponuje uroczą wycieczkę 
po malowniczym powiecie wolsztyńskim.

Jeszcze przed sezonem turystycznym ukaże się przewod­
nik „Poznań i okolice” w nakładzie 130 tys. egzemplarzy, 
łącznie z czterema wersjami obcojęzycznymi, w tym szwedz­
kiej. W 3 wersjach językowych wyjdzie również przewodnik 
po wielkopolskich ośrodkach wypoczynkowych. Poważną 
lukę wypełni folder Kórnik — Rogalin — Zaniemyśl (duża 
atrakcja dla turystów zagranicznych) niestety tylko w języ* 
ku polskim. Szkoda! Do ciekawszych pozycji tegorocznych 
zaliczyć należy również folder „Wielkopolski Park Naro­
dowy”.
, Na kolejnych dwóch plakatach turystycznych, przygoto­
wywanych przez WAG podobnie jak wszystkie pozostałe 
pozycje WOIT, widnieć będą: poznańska Starówka i 
w Rogalinie. Z'nosi sir więc na to, że uroki Wielkopols 
będziemy w tym roku .nacznie skuteczniej propagować n 
dotychczas. (Bod)

« <5ł OS WIFI KOPOLSF • A
24 IV 1968 Nr 97 (7528)



Piłka nożna

Polska-Turcja w Chorzowie
Po raz pierwszy w tym roku 

piłkarska reprezentacja Polski 
wystąpi w oficjalnym meczu mię­
dzypaństwowym, który odbędzie 
się dzisiaj na Stadionię w Chorzo­
wie. Przeciwnikiem naszych pił­
karzy będzie reprezentacja Turcji, 
z którą Polska spotykała się już 
7 razy. Bilans tych spotkań jest 
korzystny dla naszych piłkarzy, 
którzy wygrali 4 spotkania, jedno 
przegrali a dwa zremisowali.

Większość zawodników, prze­
widziana do reprezentacji Polski 
na mecz z Turcją, wykazała ostat 
niej niedzieli dobrą formę. Trener 
Koncewicz przewiduje poważne 
odmłodzenie składu i wprowadze­
nie do gry co najmniej 4 debiu­
tantów. W bramce wystąpi Kostka 
w obronie Folbrycht, Gmoch, 
Oślizło, Bazan, w pomocy Bula, 
Maszczyk. Dejna w ataku Lubań- 
ski, Jarosik, Faber.

Spotkanie Polska — Turcja bę­
dziemy mieli okazję oglądać na

Mistrzostwa WSWF
26 i 27 kwietnia odbędą się 

XIV Mistrzostwa Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego w lekkiej 
atietyce i grach sportowych. 26 
kwietnia, na stadionie Olimpii w 
Golęcinie, o godz. 10.45 odbędą się 
konkurencje lekkoatletyczne i 
spotkanie oiłkarskie, a o godz. 17 
w sali WSWF przy ul. Bema, 
spotkania w koszykówce kobiet i 
piłce ręcznej mężczyzn. Następne 
go dnia, w sali przy ul. Bema, 
kontynuowane będą spotkania w 
grach sportowych od godz. 9. (d)

ekranach telewizorów. Transmi­
sja z Chorzowa rozpocznie się o 
godz. 16.55. Natomiast Polskie Ra­
dio rozpocznie sprawozdanie o 
godz. 17 w programie I. (s)

☆
Piłkarska reprezentacja Turcji 

przybyła we wtorek do stolicy 
Śląska. Tego samego dnia wieczo 
rem goście trenowali na murawie 
śląskiego giganta. Trening miał 
charakter „rozruchu”. Zdaniem 
trenera Audana Sufaria zespół 
jest bardzo dobrze przygotowany. 
Dotychczas — powiedział trener — 
mam szczęśliwą rękę. W okresie 
mojej 2-letniej pracy z reprezenta 
cją nasza jedenastka przegrała 
na początku tylko jeden mecz z 
NRF 0:2. Potem wygrała z ZSRR 
2:0, pokonała Irlandię (Eire) 2:1 
oraz zremisowała z Czechosłowa­
cją i Hiszpanią — po 0:0.

Turcy wystąpią w następującym 
składzie: bramka Ali, 23 lata; 
obrona Sukru (24), Fehmi (28), Ta 
lat (28), Ercan (27), pomoc — Er- 
gun (26), Ogun (28), atak — Ayhan 
(26), Ferzi (24), Sanli (22), Faruk 
(21).

Mecz prowadzić będzie trójka

luz 31 odpowiedzi 
przeciwko RPA

Do Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego w Lozannie nad 
chodzą odpowiedzi na korespon­
dencyjne głosowanie, zarządzone 
przez Komitet Wykonawczy MKO1 
w sprawie udziału Republiki Po­
łudniowej Afryki w Igrzyskach 
Olimpijskich w Meksyku. Do wtór 
kowego popołudnia nadeszło już 
38 odpowiedzi, z czego aż 31 doty 
czy wyłączenie RPA z Meksykań­
skich Igrzysk. Jedynie 7 glosują­
cych wypowiedziało się za dopusz 
szeniem tego kraju do Olimpiady.

Tak więc glosowanie korespon­
dencyjne jest już prawomocne, bo 
wiem osiągnęło już 35 odpowiedzi 
na ogólna liczbę 71 członków 
władz MKOI. (PAP)

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla PRACUJĄCYCH

Miejskiego Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Poznaniu 

przy ulicy Dzierżyńskiego nr 296/98

ogłasza zapisg
dla absolwentów 8 klas szkoły podstawowe!
W Z

W

2.

5.

7.
8.
9.

18.
11.
12.
13.

Z

A W O D A C H : 
mechanik pojazdów samochodowych 
blacharz karoseryjny 
mechanik wewnętrznych Instalacji bu­
dowlanych 
mechanik zewnętrznej sieci komunalnej 
elektromonter 
ogrodnik terenów zieleni 
murarz 
malarz 
lakiernik 
zdun 
kamieniarz 
dekarz — blacharz 
stolarz budowlany 
cieśla.
A W O D A C H ! 
ogrodnik terenów zieleni, elektromonter, 
malarz, mechanik wewnętrznej instalacji 
budowlanej, murarz, mechanik pojazdów

sędziów NRD: Maennig jako
główny oraz Kunze i Bader — li­
niowi. (o-za)

Czwarte miejsce 
dżudowców

Srebro - iłom
łącznie ze srebrem przemysłowym
według podwyższonych nowych cen

„ARS
Poznań -

C H 
ul.

Gniezno — ul.
Kalisz 
Kościan 
Piła

— ul.

RISTIANA" 
Wrocławska 10 
Młodej Gwardii 1 
Kanonicka 1

Rynek 19 
ul. 1 Maja L

K2447

Poznańscy pięściarze 
jad? do Austrii

Centralne władze bokserskie co­
raz bardziej zwracają uwagę na 
czołowych zawodników okręgu po 
znańskiego, którzy tak korzystnie
zaprezentowali się na ostatnich
mistrzostwach Polski seniorów w 
Poznaniu.

W związku z mającym się od­
być w przyszłym miesiącu między 
narodowym turniejem w Wiedniu, 
organizowanym przez redakcje 
„Volksstimme”, PZB postanowił 
wysłać czterech pięściarzy: Fili­
piaka z Łodzi, Fabicha z Gdańska 
oraz Marciniaka i Skowrońskie­
go z Poznania.

Zawodnikom towarzyszyć bę­
dzie trener P. Szydło, który bę­
dzie jednocześnie ich sekundan­
tem. (x)

Niemałym sukcesem poszczycić 
się mogą dżudowcy poznańskiego 
AZS-u, którzy uczestniczyli w aka 
demickich mistrzostwach Polski 
we Wrocławiu.

W turnieju indywidualnym ty­
tuł mistrzowski zdobył Tadeusz 
Czubryj w wadze półciężkiej a 
Andrzej Sobczak, w tej samej wa 
dze, wywalczył III miejsce. W wa 
dze średniej Stanisław Olszewski 
był piąty.

Znacznie lepsze wyaiki uzyska 
li poznańscy akademicy w tur­
nieju drużynowym. W gru­
pie eliminacyjnej zajęli I miejsce 
wyprzedzając I drużynę Siobukaj 
z Warszawy, II drużynę Czecho­
słowacji i AZS Kraków. Niezwy 
kle wyrównane były walki fina­
łowe. Wystarczy powiedzieć, że 
wszystkie drużyny w finale uzy­
skały taką samą liczbę punktów. 
O kolejności zadecydowały tylko 
małe punkty. W rezultacie AZS 
Poznań znalazł się na 4 miejscu. 
Mistrzowski tur-niej wygrała dru 
żyna CSRS przed Siobukaj War­
szawa i Szudokaj Wrocław, (b)

Daniela Jaworska 
jest jeszcze członkiem 

poznańskiego AZS-u
Redakcja sportowa Polskiej A- 

gencji Prasowej podała następu­
jącą wiadomość: „Rekordzistka 
Polski w rzucie oszczepem Danie­
la Jaworska przeniosła się z ro­
dziną do Warszawy i w tegorocz­
nym sezonie będzie startowała w 
barwach stołecznej Skry.. Nasza 
najlepsza oszczepniczka trenować 
będzie nadal pod opieką swego 
męża”.

Nie byłoby nic w tym dziwnego, 
bowiem każdy może przecież prze­
nosić się do innego miasta po 
skończeniu studiów, co w wypad­
ku Jaworskiej nastąpi niewątpli­
wie jeszcze w tym roku. Zasko­
czeni jednak tą przedwczesną 
zmianą zwróciliśmy się do Za­
rządu Środowiskowego AZS-u z 
prośbą o bliższe informacje. Jak 
nam oświadczył sekretarz Zarzą­
du Środowiskowego Z. Forycki, 
do AZS-u, którego Jaworska jest 
członkiem, nie wpłynął od niej 
żaden wniosek o zwolnienie. Nie 
było też jakiegokolwiek pisma za­
wiadamiającego, że ma ona zamiar 
przenieść się do Skry Warszawa.

samochodowych SĄ PRZYJMOWANE
RÓWNIEŻ DZIEWCZĘTA.
Absolwenci niektórych działów szkolenia 
będą mogli ukończyć kursy kierowców 
pojazdów samochodowych organizowane
przy szkole.

Uczniowie otrzymują 
slęcznc:

wynagrodzenie mle-

'dalekopBeM
REPREZENTACJA POLSKI 

NA PUCHAR DAVISA
Po warszawskich eliminacjach 

dolski Związek Tenisowy powołał 
do daviscupowej reprezentacji Pol 
ski następujących zawodników, 
Wiesława Gąsiorka, Bronisława 
Lewandowskiego, Tadeusza Nowie 
kiego i Mieczysława Rybarczyka.

W pierwszej rundzie rozgrywek 
o Puchar Davisa drużyna Polski 
zmierzy się w dniach 3—5 maja w 
Brukseli z reprezentacją Belgii.

(za)

, Praca
Przyjmę szlifierza - poler 
nika. Galwanizacja — Ja 
nickiego 22. 21283g
2 panienki obciągaczki 
zaraz potrzebne do Wy­
twórni Wód Gazowanych. 
Poznań, ul. Grudzieniec 
nr 14. 21683g
Opiekunkę do dziecka na 
tychmiast przyjmę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21444?.
Malarzy, uczniów przy)- 
mę. Roosevelta 10 m. 6 
wejście boczne. AumlU-
ler. 20864?
Fotografa zdolnego przyi 
mę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20928g

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

Od 150,— Zł do 420,— Zł 
Od 320,— zł do 500,— Zł 
do 640,— Zł.

W drugim I trzecim roku nauki zawodu mogą 
uczniowie za dobre postępy w nauce i dobre za­
chowanie otrzymać premię w wysokości do 25 
procent zarobku.

Po ukończeniu Zas. Szk. Zaw. uczniowie mogą 
kontynuować naukę w trzyletnio) Technikum 
Przyzakładowym w specjalnościach: budowni­
ctwo ogólne, obróbka skrawaniem.

Nauka w Technikum odbywa się przez 4 dni 
w tygodniu w godzinach poobiednich.

Informacji udziela sekretariat tel. 591-97.
KI 640

Sprzedam 31/,-pokojowe 
mieszkanie wyłączone wil 
lowe — pokój wolny za­
raz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21354g.

Pan szuka pokoju do 
sierpnia, wieś, miastecz­
ko (bliskość lasu). Ofer­
ty podaniem ceny „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20906g.

Dnia 13 bm. na odcinku 
ul. św. Jerzego — Dwo­
rzec Główny — zgubiono 
zegarek marki „Aurora”. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. J. Skarżyńska, 
Mierzyńskiego 16 m. 4.

21387g
Zgubiłam w niedzielę pal 
mową zegarek damski 
„Adriatica”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel

Poza tym w 
wiązujących 
worska jako 
pijskiej nie

myśl przepisów obo- 
od 1 kwietnia D. Ja- 
członek kadry olim- 
może w roku olim-

pijskim a więc w 1968, zmieniać 
barw klubowych. Dziwny więc się 
wydaje fakt podania przez war­
szawski PAP, informacji, która 
może dotyczyć tylko planów na 
przyszłość jako wiadomości o sta­
nie faktycznym, (s)

Z Wielkopolski
- /.Spotkanie, * szybowcem” — 
Zlot MÓtorOtfełńWy W Lłgowdu
k. Kobylnicy, organizuje 12 maja 
sekcja motorowa LZS Kicin.

Mistrzostwa Polski w gimna-
styce artystycznej 
ostatecznie w dniu 4 
Poznaniu.

Turniej piłkarski

odbędą się 
i 5 maja w

juniorów o
puchar dr. Michałowicza, w trze­
ciej grupie, w której prowadzi 
Wrocław przed Łodzią, Katowica­
mi II i Poznaniem rozpocznie się 
w Poznaniu na stadionie Posna- 
nii 27 bm., 28 bm. spotkają się ze­
społy Wrocławia 1 Łodzi oraz Po­
znania i Katowic II. Dwie pierw­
sze w tabeli drużyny zakwalifi- 

| kują się do dalszych spotkań.

Kupna

„Lambrettę" w dobrym 
stanie kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20884g.

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań, Zbąszyńska 12.

20473?

Telewizor 14 sprzedam.
1800 zł. Jackowskiego 19
m. 20. 2146’g

Sprzedam motocykl BMW 
stan dobry. A Poznań, Ko­
sińskiego 2a m. 9, teleicn
735-76 od 15. 21175g

Dnia 22 kwietnia 1968 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
szwagier i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

SYLWESTER STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamiają
ZONA i RODZINA

W dniu 22 kwietnia 1968 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św. 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 85, śp.

EUGENIUSZ KALINIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 17 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA i RODZINA

Pani pracująca poszuku­
je pilnie pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21482m.

Nieruchomości

Parcela willowa 540 m* 
bliźniacza zatwierdzona 
budowa, z domem 2-poko 
jowym, kuchnia, Sołacz 
155.000 zł, spiesznie sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16. 21634g

459-51. 2151Ig
Dnia.21 bm. zostawiono w 
samochodzie marki „War 
szawa” radioodbiornik 
tranzystorowy „Jupiter”, 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwiot. Tel. 59r-13.

Różne
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane, farbuję , zam­
szowe odnawiam. 27 Gru-
dnia 5. 21041g

W dniach od 3 do 5 maja poznań­
ska Olimpia órganizuje na wła­
snym stadionie, w ramach uro­
czystości 20-lecla klubu, między­
narodowy mityng lekkoatletycz­
ny z udziałem czołowych zawod­
ników NRD i Polski.

Żużlowcy leszczyńskiej Unii po 
ostatnim zwycięstwie na własnym 
torze nad Śląskiem Świętochło­
wice 40:36 objęli prowadzenie w 
tabeli i mają wielką szansę po­
wrotu do ekstraklasy.

Po ostatnich spotkaniach bokser 
skieb o mistrzostwo II ligi Olim­
pia Poznań zajmuje w I grupie 
szóste miejsce, Sokół Piła w gru­
pie II miejsce piąte.

Sprzedam szafę 2-drzwio 
wą mahoń. Poznań, ul. 
Jesienna 11 m. 3, godz.
16—18. 20908g

„Syrenę” 1961 rok, oraz 
„Warszawę” 1962, sprze­
damy. Ul. Chociszewskie
go 21 m. 12. 21440g

Sprzedani Jawę 250 r. 
1958, w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Rawlcka 74.
po godz. 16. 20904g

Srutownik szmerglowy — 
sprzedam. Rozmlarek. 
Bnin, ul. Świerczewskie­
go 20. pow. Śrem. 20885?

,,Auto-Service’* Kraszew­
skiego 30 zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Pole­
camy przeglądy i napia
wy. 21457g
„Wartburg” 1000 - 353 — 
nowy sprzedam. Drez­
denko, tel. 232, od godz
15. 524pSprzedam dobrego konia. 

Złotkowo 13, pow. Po­
znań. 21719? Sprzedam „Simke-Aron- 

de”, cena 58.000 zł. Po- 
znań-Górczyn, Daleka ' 3. 

21602?
„Ford Taunus” 1962 — 
sprzedam. Oglądać godz. 
16—18 parking hotelu 
„Merkury”. 21415?,

Syrenę do remontu — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
„Grunwaldzka 19 dla 
20867g.

RAJMUND SMARUJ
Dnia 22 kwietnia 1968 r. zakończył w Bogu 

swój żywot doczesny, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy 1 pracowity mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dziadek, w wieku 54 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.10 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, Kraszewskiego 8 m. 21.

T
W dniu 21 kwietnia 1968 r. zmarł mój naj­

droższy mąż, śp.

ZBIGNIEW ZIELIŃSKI
mgr inl. architekt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

e Dnia 22 kwietnia 1968 r. z marł po krótkich 
cierpieniach, nasz drogi mąż, ojciec, dziadek 
i teść, namaszczany Olejami św., przeżywszy 
lat 83, śp.

FRANCISZEK GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

ZONA, CÓRKI, SYNOWIE, 
SYNOWE i WNUKI

Poznań, ul. Szamarzewskiego 28. 21690g

Dnia 22 kwietnia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik oraz wzorowy kolega

RAJMUND SMARUJ 
st. kelner Kawiarni W-Z 
RODZINIE ZMARŁEGO 

składamy serdeczne wyrazy współczucia. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

KIEROWNICTWO 
RADA ODDZIAŁOWA i WSPÓŁPRACOWNICY 

Kawiarni „W-Z”
21721"

Dnia 22 kwietnia 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż. nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek, jedyny brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 61, śp.

JAN KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm.

o godzinie 10.30 z kaplicy
czynie. W głębokim

ZONA
Poznań, Marcelińska 59 m.

cmentarnej na Gór- 
smutku pogrążone 
i RODZINA
2. 21705g

Dnia 21 kwietnia 1968 r. zmarła nagle w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych

FRANCISZKA ŚWIERGIEL
st. strażnik Akademii Medycznej

W Zmarłej straciliśmy oddanego 1 sumienne­
go pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24. IV. 
1968 r. o godz. 15.36 w Krzyżownikach.

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Akademii Medycznej w Poznaniu

K3071

Dnia 20 kwietnia 1968 r. zmarł
JAN GRZEŚKOWIAK

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W Zmarłym straciliśmy byłego długoletniego, 
ofiarnego i wzorowego pracownika ora‘z ser­
decznego kolegę.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

składają
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

PRACOWNICY
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto

M3084217432 21642?Poznań Kościuszki 73 m.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA
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Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” 
w POZNANIU, ul. Starołęcka 18, 

przyjmą uczniów 
chłopców i dziewczynki

do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
BEZ EGZAMINU

w celu wyuczenia zawodu aparatowy 
wyrobów gumowych.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia — 

udzieli Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego 
Poznań, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1 tel. 700-21.

K2500

owm
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 —
przyjmie zaraz na I i II zmianę na budowę Między­
narodowych Targów Poznańskich

— MURARZY 
— MALARZY 
— SZKLARZY 
— STOLARZY 
— CIEŚLI
— ROBOTNIKÓW.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, I ptr., pokój
nr 102. K2763

Naprawa karoserii samo­
chodowych szybka — fa-
chowa obsługa. Poznań
Szamarzewskiego 47,
podwórze. 2O88ig
Oddam garaż w dzierża­
wę. Ul. Gwiaździsta 15 
m. 1. 21236g
Instalacje centralnego o- 
grzewania, sanitarne — 
wykonuje szybko, solid­
nie z materiałów włas­
nych lub powierzonych. 
Warsztat Piątkowo, ul. 
Makowa 2 przy Umół- 
towskiej — Cmentarnej.

p Matrymonialne
Si^.oIku pana ln­
ie ■ Lgen tre- ■, wartościo- 
wego, dobrego charakte­
ru od 50—55 lat w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20876g.________________ 
Kawaler z mieszkaniem 
w Poznaniu pozna pannę 
do lat 28, przystojną (naj­
chętniej z gotówka). Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2073«g.

Panna lat 35, inżynier, 
miła, gospodarna, blon­
dynka, domatorka, mate­
rialnie niezależna z mie­
szkaniem, pozna kawale­
ra o podobnych walorach 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty z fotogra­
fią, zwrot i dyskrecja za­
pewnione kierować „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20902g.
Starszy samotny, dobrze 
sytuowany, bez nałogów, 
poślubi dobrze sytuowa­
ną, także z rolnictwa. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20798g.
Wdowiec, lat 64, emeryt, 
pozna w celu matrymo­
nialnym niewiastę lat 
45—60. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20776g 
Fryzjer w średnim wie­
ku, spokojny, domator, 
własny zakład szapozna 
panią lub wdówkę bez­
dzietną. Cel matrymo­
nialny. Poważne, wyczer­
pujące oferty możliwie z 
fotografią — zwrot i dy­
skrecję zapewniam. „Pra- 

। sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1 20832g.

s-|-p 
FRANCISZKA KLIMASZEWSKA

z domu BEGALE
nasza ukochana matka, 
zmarła dnia 23 kwietnia 
lat 87.

Pogrzeb odbędzie się w

babcia i prababcia
1968 roku, przeżywszy

czwartek, dnia 25 bm.
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza parafii Bo­
żego Ciała przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. 21751g

Dnia 21 kwietnia 1968 r. zmarł nagle nasz 
drogi szwagier i wujek

ROMAN KAŹMIERCZAK
zasłużony powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 
o godz, 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

21748?

W dniu 21 kwietnia 1968 r. zmarła nagle, po 
zostawiając nas w głębokim smutku, ukochana 
żona, najdroższa matka, siostra, teściowa i bab­
cia, lat 60, śp.

FRANCISZKA ŚWIERGIEL
z domu KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Strapiony
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, Kołobrzeska 11. 21673g

Dnia 20. IV. 1968 r. zmarł

JAN TYMA
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenio­

nego pracownika oraz wzorowego strażaka OSP.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. IV. 1968 r. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

RADA ROBOTNICZA — OSP 
WSPÓŁPRACOWNICY

Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia” 
w Poznaniu

K3069

Dnia 22 kwietnia 1968 r. zmarł nagle długo­
letni pracownik Hotelu „Orbis-Bazar” w Po­
znaniu

STANISŁAW WIETRZYKOWSKI
odznaczony Odznaką Honorową m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 
oddanego pracy społecznej, sumiennego i ofiar­
nego pracownika.

Zachowamy o Nim najlepszą pamięć. 
Żegnając Go z wielkim żalem 
Rodzinie Zmarłego składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 kwietnia 1968 r. 

na Miłostowie (Główna) o godz. 14.
RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR, DYREKCJA 

Hotelu „Orbis - Bazar” w Poznaniu
K?nPS
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Środo
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KWIECIEŃ

Grzegorza

Słońce: 4.36—11.06

TEATRY
POLSKI — g. 19.15 „Szalona Jul­

ka” (przedst. zamkn.); NOWY — 
g. 19 „Świętoszek”; OPERA — g. 
19 „Tannhkuser”; OPERETKA — 
g. 19 „Serwus Piotruś”; MARCI­
NEK — g. 17 „Teatr Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Telefon to­
warzyski” (USA 16 1.), g. 17.30, 20 
„Bitwa o Algier” (włoski 16 1.); 
APOLLO — g. 15.30, 18, 20.15 „Ka­
sia Ballou” (USA 16 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30, 18, 20.15 „Wilcze echa” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Do wi­
dzenia Charlie” (USA 14 1.);
GONG — g. 10, 12.15, 16, 18.15, 20.30 
„Salto” (poi. 16 1.); GRUNWALL 
— g. 17, 19.30 „Gejsza” (USA 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 13. 16.30 „Naj­
większe widowisko świata” (USA 
11 1.), g. 20 DKF „Kleks” (seans 
zamkn.).; HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g 17, 19.30 „Gładka 
skóra” (franc. 16 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Gra bez reguł” (czeski 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Czterej pancerni i 
pies” (I zestaw); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Za mną 
kanalie” (NRD 14 1.); OSIEDLE — 
g. 18, 20 „Żołnierz królowej Ma­
dagaskaru” (poi. 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Podróż nie z 
tej ziemi” (jug. 14 1.); PAŁACO­
WE — g. 20 „Kobieta i mężczy­
zna” (franc. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 , 20 „Przystanek autobuso­
wy” (USA 14 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA — g. 
16 „Gamoń” (franc. 14 1.), g. 18, 
20.30 „Słodki ptak młodości” (USA 
16 1.); TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Ro 
dan — ptak śmierci” (jap. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 „Sy 
nowie Wielkiej Niedźwiedzicy” 
(NRD 14 1.), g. 20 DKF UR ZMS 
seans zamkn.; WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Winnetou” cz. III (jug. 
11 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn 
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Śmierć w ampułce” (NRD 14 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „Ja 
ponia współczesna” (cz. II).

KONCERTY

Pałac Działyńskich (Sala Czerwi 
na) — g. 20 — Estrada Kameralna; 
K. Pakulska — sopran, M. Żmii 
jewski — fortepian, B. Sroczyńi 
ski — viola d'amore, Z. Brenczów 
na — klawesyn.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

nieczynne.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej- (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Swierczewskiegc 

19) — nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—15.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria „Od nowa" — Sztuka 
efektów i systemów” cz. II — g. 
18—22.

Klub ZNP (pl. Wolności 5) — 
„Prace malarskie J. Waxmanna” 
— g. 10—22.

Klub „Merkury” (pl. Wolności 
8. I p.) — Wystawa litografii i 
rysunku St. Mrowińskiego — g- 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) fotogramy M. Kucharskiego — 
g 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz z okolic Wolsztyna" — w 
fotografii J. Kozłowskiego — g- 
9—19 (do 6 V).

BWA (Arsenał) — Rysunki Fr. 
Butkiewicza Zdz. Beksińskiego 
— g. 10—18 (do 5 V).

Galeria ZPAP (St. Rynek — 
Arsenał) — Rysunki Żdz. Nowaka 
i A. Nowickiego — g. 10—18 (do 
30 bm).

Dom Drukarza (Inżynierska 10) 
— Amatorskie prace plastyczne i 
fotograficzne członków Zw. Zaw. 
Prac. Poligrafii Okręgu Poznań­
skiego — g. 17—22 (do 29 bm.).

PTF (Paderewskiego 7) — IV wy 
stawa Indywidualna Z. Maciejew 
skiego „Can — can i Inne” (barw 
na) — g. 10—19.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7), 
telefon 511-11.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 526-21). i

Pogotowie Ratunkowe ful. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
teh 99: nagłe zachorowania w do­
mu — tel 666-66; porady lekar­
skie tel 637-35 dla m. Poznania: 
nndstacie ul Kór^łck* 9 Bukowa 
1 i Ugofy 18 — cała dobę.

Ambulatoria (Chełmońskiego 20' 
_  czynne Internistyczne — cała

Z sesji DRN

Wilda powołała komitety osiedlowe
p oniedziałkowa sesja DRN Wilda poświęcona była: spra- 
* wozdaniu z wykonania planu i budżetu za rok 1967, o- 

raz działalności samorządu mieszkańców.
Zeszłoroczny budżet w kwo­

cie ponad 114 min. zł, wyko­
nano na Wildzie po stronie do­
chodów w 103,3 proc., a wy­
datków — w 99,4 proc. Zało­
żenia realizowano planowo. 
Wypracowano także nadwyż­
kę budżetową w kwocie 4,4 
min. zł.

Zasadniczym tematem, któ­
remu najwięcej miejsca po­
święcono w dyskusji, była dzia 
łalność samorządu mieszkań­
ców. O dotychczasowych osią­
gnięciach, oraz o istniejących 
jeszcze trudnościach w pracy 
komitetów blokowych mówili 
przede wszystkim ich przedsta 
wiciele. Stwierdzono m. in„ że 
do Hej pory nie rozwiązano 
problemu zajęć dla młodzieży. 
Nie wszystkie świetlice KB 
potrafią organizować tak in­
teresujące zajęcia, które by 
przyciągały młodzież. Temat 
ten poruszał głównie radny 
RN Poznania — dr L. Dem­
bowski-

Przewodnicząca KB nr 93 — C. 
Kaczorowa stwierdziła m. in., że 
potrzebne są pół etaty dla wycho­
wawców w świetlicach. W prze­
ciwnym przypadku, same komite­
ty nie zawsze są w stanie zapew­
nić młodzieży należytą opiekę. O 
dobrej pracy świetlic mówili: dzia 
łącz harcerstwa przy KB nr 93 — 
Ł. Łukasiewicz i radny W. Kowal­
ski. Mimo braku etatowych wy­
chowawców, świetlice przy KB 
nr 93 1 101 tętnią życiem. Organi­
zuje się z ich Inicjatywy impre­
zy sportowe, wycieczki itp. Świet­
licy KB nr 93 pomaga koło TPD. 
Właśnie o tworzenie kół TPD-ow- 
skich przy komitetach blokowych 
zaapelowała prezeska Oddziału 
Dzielnicowego — I. Kostencka. Na 
kilku przykładach wykazała ona, 
że tam. gdzie rodzice biorą czyn­
ny udział w życiu świetlicowym, 
działalność tych placówek może 
rozwijać się prawidłowo.

O dobrej współpracy nie­
których komitetów z Prezy-

D O N O
• U zbiegu ulic Grunwaldzkie’ 

i Marszałkowskiej ciężarówka 
wjeżdżając na wydzielone torowi­
sko zajechała drogę przejeżdżają­
cej „trzynastce” powodując zde­
rzenie. Siedzący na skrzyniach 
konwojent 48-letni Jerzy G. siła 
zderzenia został wyrzucony na to 
rowisko odnosząc ogólne obraże­
nia. Oba pojazdy zostały poważ­
nie uszkodzone.

• Na ul. Głogowskiej, z tram 
waju linii nr 12 wypadła Helena 
P. odnosząc ogólne obrażenia. 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia.
• Wczoraj, specjalny oddział 

Straży Pożarnej kontynuował po­
szukiwania zatopionej wioślarki 
AZS, która, jak swego czasu po­
dawaliśmy w wyniku wypadku 
na Warcie zatonęła. Również wczo 
rajsze całodzienne poszukiwania 
nie dały oczekiwanych rezulta­
tów. (za)

dobę, pediatryczne — g. 15—23, sto 
matologiczne — g. 18—7, chirur­
giczne I — całą dobę, chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — cała dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: AL Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę), Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 3—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 Mo 
zaika mel. rozrywk.; 9 Dla kl. I 
i II: „Dzieci słuchają muzyki”; 
9.20 Suity ork.; 10 „Lalka” ode. 
64 pow.; 10.20 Muz. ludowa naro­
dów radź.; 10.45 Oświata sanitar 
na: „Jeden z problemów współ­
czesnej medycyny”; 11 Muzyka; 
11.30 Radiowa estrada piosenkarzy 
— śpiewa Anna German; 11.45 Fe 
lieton międzynar.; 12.10 „Koncert 
z polonezem”: 13 Dla ki. I i II: 
„Przygody Leśnego Ludka”: 13.25 
Swojskie melodie; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14 Reportaż lite­
racki: „W służbie narodu”; 14.20 
Polskie mel. rozrywk.; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 „Nasze spotkania” 
— Mongolia; 15.30 Dla dzieci: 
„Czutek robi karierę” ode. m 
pow.; 15.50 Z księgarskiej, lady; 
16 „Popołudnie z młodością”; 17 
Transm. ze Stadionu Śląskiego w 
Chorzowie międzynarodowego me 
czu piłkarskiego Polska—Turcja; 
18.46 Muz. i Aktualn.: 19.20 „Wiej­
skie spotkania”; 19.35 Konc. ży­
czeń: 20.40 Konc. z nagrań chóru 
a canella PR i TV w Krakowie: 
21 Koncert chopinowski — Gra 
Augustin Anieras: 21.30 ..Siedem 
strun” — „Kwietniowe imiona” 
wiersze; 22 „Pod rozwagę opinii”: 
22.20 Słuchamy muzyki i o muzy 
ce: 22.50 Jazz: 23.15 Reportaż z Fe 
stiwalu „Poznańska Wiosna”: 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55. 

dium DRN mówił kierownik 
Wydziału Przemysłu i Han­
dlu — D. Drzewiecki. Sporo 
wniosków KB, dotyczących 
np. usprawnienia zaopatrzenia 
ludności, zostało już zrealizo­
wanych. Członkowie komite­
tów pomagają też przy budo­
wie pawilonów handlowo-usłu 
gowych, powstających zwłasz­
cza na peryferiach.

Sporo kłopotów przysparzają ko 
mitetom blokowym duże, wspólne 
mieszkania. Komitety nie zawsze 
mogą tu należycie ingerować i ła­
godzić konflikty, powstające mię­
dzy lokatorami. Przewodniczący 
KB nr 75, M. Kwiatkowski, zwró­
cił zatem uwagę, że wprowadza­
nie nowych lokatorów do wspól­
nych mieszkań, powinno się od­
bywać w porozumieniu z komi­
tetami.

W wyniku obrad sesji — dla 
usprawnienia działania samo­
rządu mieszkańców — podję­
to uchwałę o utworzeniu na 
Wildzie sześciu komitetów o- 
slcdlowych. W skład każdego 
z nich wejdzie kilka komite­
tów blokowych. Postanowiono 
także na sesji, że odbiory bu­
dynków po remontach kapi­
talnych, odbywać się będą w 
godzinach popołudniowych. — 
Chodzi o to. by mogli brać w 
nich udział także zaintereso­
wani lokatorzy, (a)

Chodnik 
dla samochodów? 

hjiedawno zakończono prze- 
budowę ul. Gwardii Lu­

dowej. Niestety, zdołano już 
zniszczyć chodniki między do 
mami pod nr 25 i 27. Wyboje 
powstały tu od wjeżdżających 
na chodnik samochodów ciężą 
rowych przywożących towar 
do dwóch sklepów spożyw­
czych.

Kierowcy — głównie Przed 
siębiorstwa Transportowego 
Handlu z ul. Kazimierza Wiel 
kiego — tłumaczą swoje postę 
powanie tym, że na tym od­
cinku ulicy obowiązuje zakaz 
postoju. Zgoda, ale można 
przecież zatrzymywać się na 
sąsiedniej ul. Żupańskiego. 
Wprawdzie będzie to mniej 
wygodne dla donoszących to­
war, jednak konieczne dla za 
przestania niszczenia chodni­
ka. Ponadto — w przypadku 
postoju samochodów na chód 
niku — przechodnie zmusze­
ni są przechodzić jezdnią. Nie 
jest to bezpieczne, może być 
przyczyną wypadku.

Wszelkie interwencje w opi 
sywanej sprawie, a było ich 
sporo, nie odnoszą skutku. 
Kierowcy z uporem traktują 
chodnik jako miejsce dla sa 
mochodów. (a)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Po jednej piosence; 
8.35 „Po 20-tu latach i 150 milio­
nach w Kraśniku”; 8.50 Melodie 
z filmu: „Parasolki z Cherbour- 
ga”; 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 
„Zielone sygnały”; 9.50 Mel. prerii 
gra zespół gitarzystów „The Out 
laws”; 10 Instrumentalne fragm. 
z oper; 10.25 Rzeszowskie rozmai 
tości literacko-muzyczne; 11.25 
Utwory Beli Bartoka; 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13-15 Gra Ka­
pela W. Surdyka; 13.25 „Gonitwa” 
fragm. opow.: 13.45 Muz. polska; 
14.30 Kwadrans mel. w wyk. jugo 
słowiańskich orkiestr rozrywk.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Na 
żołnierskiej estradzie; 15.30 Mel. 
znad mazurskich jezior 15.50 Mo­
nitor Nauki Polskiej: 17.10 Gra 
Zespół J. Miliana: 17.25 „Za Odrą 
i Nysą”; 17.45 „Wielkopolska na 
mapie kraju”; 18.10 Z życia Po­
znańskich Szkół Muzycznych; 
18.30 Bałtycka wachta; 18.45 Kurs 
j. franc.; 19.07 Melodie miasta 
19-tej Olimpiady; 19.30 „O róży 
i słowiku” i „ćma” — dwa słuch.; 
20.15 Walce znad Sekwany; 20.30 
Felieton J. Waldorffa: 21.31 Aud. 
z cyklu pośw. wszystkim symfo­
niom D. Szostakowicza — VI sym 
fonia op. 54; 22.05 Przegląd filmo­
wy — Kamera; 22.35 Komeda — 
jazz; 22.53 Muz. rozrywk.; 23.15 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy — OIRT: „Nauka w służbie 
pokoju” 23.36 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30 9.30. 12.05. 16, 19 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Opowieść pod psem” — 
fragm. pow.; 17.40 Para za para 
— duety wokalne; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Herbatka przy 
samowarze; 18.25 Przebój za prze 
hojem; 19 Co wieczór powieść — 
3 ode. „Pustelni Parmeńskiej”: 
19.30 Mistrzowskie wykonania mu 
zvki jazzowej — Biilie Holvday: 
19.50 Rififi po naszemu — gawę­
da: 20 Reminiscencje muzyczne — 
Fantazja chromatyczna — 20.45 
..Przedział sypialny numer 13” 
słuch, kryminalne: 21.10 Balladv 
jazzowe: 21.30 „Wyspa” — aud. 
poetycka: 21.50 Onera W. A. Mo­
zarta: „Czarodziejski flet”; 22.07

Miłośnicy Poznania 
opowiadają się 
za linię partii

W miniony poniedziałek od­
było się roczne zebranie spra 
wozdawcze Towarzystwa Mi­
łośników Miasta Poznania. Za 
rząd przedstawił na nim wyni 
ki pracy minionego roku, a 
także nakreślił zamierzenia na 
następny okres.

Po wysłuchaniu wprowa­
dzenia do dyskusji, wygłoszo 
nego przez prezesa red. St Ku 
biaka i wystąpieniach kilku u- 
czestników zebrania, przyjęto 
szereg wniosków. Jeden z 
nich wskazuje na potrzebę zor 
ganizowania w tym roku dru 
giego konkursu pamiątkarskie 
go, na wzór tegorocznego na 
model Ratusza. Inny wniosek 
postuluje rozszerzenie udziału 
przedstawicieli Towarzystwa 
w pracach wydziałów Prezy­
dium RN lub komisji Rady 
Narodowej. Chodzi tu o szer­
sze możliwości przedyskutowa 
nia projektów dotyczących roz 
woju miasta. Kolejny wniosek 
podkreśla potrzebę zwołania w 
Poznaniu w 1970 roku między 
regionalnego sympozjum po­
dobnych towarzystw z innych 
miast kraju celem wymiany 
doświadczeń i nawiązania ściś 
lejszej współpracy.

Na zakończanie obrad obec­
ni przyjęli uchwałę, w której 
m. in. stwierdzają:

Ze szczególnym oburzeniem przy 
jęło nasze Towarzystwo wiado­
mość o próbach wykorzystania 
młodzieży dla wichrzycielskich ce 
lów kół syjonistycznych, reakcyj 
nych i różnej maści politykierów. 
Te koła przeliczyły się w swoich 
nadziejach. Olbrzymia większość 
młodzieży poznańskiej jest głębo­
ko patriotyczna i wypowiada się 
za socjalizmem.

Nasze Towarzystwo — podobnie 
jak całe społeczeństwo Wielkopol 
ski* — potępia zdecydowanie 
awanturników i antypolskich wich 
rzycieli, jednocześnie zdecydowa­
nie popiera Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej z sekretarzem Władysła­
wem Gomułką”.

Kłopoty na osiedlu 
im. K. Świerczewskiego
Pisaliśmy niedawno o tym, że dla mieszkańców Grun­

waldu i osiedla im. K. Świerczewskiego niezbyt wygodnie 
jest położone targowisko przyul. Grunwaldzkiej. Na ten te 
mat przesyłają nam obecnie swoje uwagi mieszkańcy do­
mów położonych między ulicami: Marcelińską—Bułgarską— 
Świerczewskiego i Grochowską. •
Narzekają oni, że od tygo­

dnia zamknięty jest (remont) 
sklep warzywniczy przy ul. 
Marcelińskiej. Równocześnie 
nieczynne są także dwa kios­
ki z warzywami, zlokalizowa­
ne na osiedlu. W rezultacie — 
nie ma gdzie kupić warzyw 
najbardziej potrzebnych w go 
spodarstwie domowym. Odleg 
łość do targowiska przy ul. 
Grunwaldzkiej jest zbyt duża, 
dojazd bezpośrednio tramwa­
jem czy autobusem — niemoż 
liwy.

Śpiewa Trini Lopez; 22.15 Śmietan 
ka towarzyska; 22.35 Awangardo­
wa Bośsa-nova; 22.50 Śpiewa Ta­
deusz Chyła; 23 Wiersze T. Róże­
wicza; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa zesp. Peter Paul and Ma 
ry.

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.50—„Rok Franka W”- 

TV film polski (Poznań); 10.55— 
11.25 — Fizyka kl. VII — „Praca a 
ciepło”; 11.55 - 12.25 - Fizyka kl. 
VIII — „Prąd trójfazowy”; 13.25— 
14 — Matematyka w szkole — „Ro 
dz^je iTometrii”: 15.30 — Politech­
nika TV — Matematyka I rok. „Za 
stosowanie całki w fizyce”; 16.05— 
Politech. TV — Matematvka 1 rok. 
cż. II; 16.35 — PKF: 16.45 — Tele- 
kram; 16.55 — Sprawozdanie z me 
czu piłkarskiego Polska — Turcja; 
17.45 — Wiadomości; 18.45 — W 
pracowniach poznańskich nau­
kowców; 19.05 — film krótkome- 
trażowy; 19.20 — Dobranoc
(Warszawa) 19.30 — Dziennik
(Warszawa); 20.05 — Wie­
czorne rozmowy (W-wa); 20.20 — 
„Chopin, List i Brahms” w Krako 
wie. Program słowno-muzyczny 
wg. J. Paczyńskiego. Reż. Jerzy 
Kaszvcki: 20.50 — Magazyn ..Świa­
towid”: 21.20 — (Studio 63); „Te 
lepatrzydło Pana Prusa” — cz. II; 
22.10 — Dziennik: 22.30 — Politech­
nika.

CZWARTEK: 9.55 — 10.25 — Ję­
zyk polski (kl. licealne) \ „Poezja 
polskiego oświecenia”; 11.55 — 
12.25 — Historia dla kl. V — „W 
stolicy Mazowsza”; 15.45 — Poli­
technika TV — Wytrzymałoś# ma­
teriałów II rok. „Wytrzyił.ałość 
złożona — zginanie ukośne” (K-ce) 
16.25 — Politechnika TV — Wy­
trzymałość materiałów II rok. 
„Laboratoryjne badanie zginania”: 
16.55 — Wiadomości: 17.08 — Dla 
młodych widzów „Ekran z brat­
kiem” 18^00 — „Nad Odrą i Bałty 
kiem”; 18.30 — „Twoja ulica”; 
18.45 l— „Berżeretki i słowiki” — 
program muzyczny: 19.20 — Dobra 
noc i dziennik; 20.05 — „Nasze 
sprawy” — program Red. Młodzie 
żowej; 20.35 — Teatr Sensacji — 
Andres Burkosi — „WV1a pod Wie 
dniem”: 21.45 — Refleksje: 22.15 — 
Dziennik; 22.35 — Politechnika TV.

TV zastrzega prawo zmian.

W poszukiwaniu nowalijek
Wizyta na targowiskach

P o zimowych monotonnych Jadłospisach czas wzbogacić 
* nasze posiłki o zielone witaminy. W tym celu w ponie­

działek odwiedziliśmy kilka poznańskich targowisk.
Na Rynku Jeżyckim wybór 

dość duży, ale ceny niezbyt 
zachęcające. Kilogram szpina

9,3 min. złotych 
na budowę szkół
W tym roku przewiduje się 

zebrać w naszym mieście na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów 39 min. zł. 
W ciągu trzech pierwszych 
miesięcy poznaniacy przeka­
zali na ten cel ponad 9,3 min. 
zł. Stanowi to 24 proc, roczne­
go planu. W porównaniu z o- 
siągnięciami zbiórkowymi w 
analogicznym okresie zeszłe­
go roku jest to o 810.000 zł wię 
cej..

Niemniej zaległości w po­
szczególnych dzielnicach za I 
kwartał br. wynoszą około 
385.000 zł. Powodem ich po­
wstania jest m. in. nierytmicz 
ność w zbiórce, oraz niepełne 
jeszcze upowszechnienie świad 
czeń.‘Do tej pory bowiem wie­
le poznańskich zakładów nie 
włączyło się do społecznej ak­
cji — budowy szkół i interna­
tów. Z tej przyczyny dzielni­
cowe komitety SFBSil powin­
ny w tym roku położyć szcze­
gólny nacisk, by w zbiórce nie 
zabrakło ani jednego zakładu 
pracy, (a)

Sesja
DRN Grunwald

W czwartek, 25 bm. o godz. 14 w 
sali Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej 22 odbędzie się se­
sja DRN Grunwald, poświęcona 
sprawozdaniu z wykonania budże­
tu za rok 1967. (na)

W związku z tymi kłopota­
mi (bo jak tu taszczyć warzy 
wa z miasta) czytelnicy nasi, 
mieszkańcy osiedla im. K. 
Świerczewskiego, słusznie ape 
lują o zorganizowanie targo­
wiska warzy wniczo-owocowe­
go gdzieś bardziej w centrum 
nowego osiedla.

Na temat braku sklepów na 
wspomnianym osiedlu pisaliś­
my już wielokrotnie. Nieste­
ty, handel tłumaczy się z je­
dnej strony zbyt wolno postę 
pującymi pracami przy budor 
wie nowych pawilonów, z dru 
giej — normatywami. Np. w 
przypadku naszej niedawnej 
informacji o braku na osiedlu 
drogerii z prawdziwego zda­
rzenia, odpowiedziano nam, że 
liczba sklepów tej branży jest 
na osiedlu wystarczaj ą- 
c a. Wprawdzie Wydział Han 
dlu Prezydium DRN wie — 
jak pisze, że osiedle im. K. 
Świerczewskiego ma w sumie 
za mało sklepów, jednak obo­
wiązujące normatywy unie­
możliwiają budowę dalszych 
placówek.

Mieszkańcy osiedla słusznie 
jednak wskazują na istniejące 
jeszcze braki i domagają się 
nie tylko przyspieszenia budo 
wy pawilonów, które jeszcze 
są w planie, ale także posta­
wienia dalszych. W każdym 
razie powinno tu być chyba 
więcej sklepów z artykułami 
pierwszej potrzeby. Jeden 
wielki kombinat przy ulicy 
Świerczewskiego (narożnik 
Grochowskiej) nie likwiduje 
problemu, (c)

Zaoisy do Chóru 
Filharmonii

Kierownictwo Chóru Chłopięce­
go i Męskiego PFP, pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza przyjmuje do 
4 maja br. zgłoszenia wokalnie u- 
zdolniónych chłopców w wieku do 
10 lat.

Zgłoszenia kandydatów do ze­
społu chłopięcego przyjmuje biu­
ro Państwowej Filharmonii w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 81 — 
codziennie w godz. 8—15, w sobo­
ty do 13. (na) 

ku 8 zł., główka sałaty od 3 
do 6 złotych w zależności od 
wielkości, rzodkiewki 5 i 6 
za pęczek. Szukamy stragal 
nów Państwowego Przedsię­
biorstwa „Warzywa i Owoce” 
Są, ale... nowalijek na nich 
prawie nie ma. Parę przywię­
dłych sałat i rzodkiewek. Kto 
je kupi — skoro w sąsiedz­
twie tyle świeżych warzyw i 
po tej samej cenie. Poza tym 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Warzywa i Owoce” poleca 
głównie pomarańcze, cytryny, 
dżem.

Targowisko na Placu Wiel. 
kopolskim dziwnie zubożało. 
Stragany grzecznie ustąpiły’ 
tu miejsca parkingowi samo­
chodowemu. Nowalijek niebie 
le. Te, które się oferuje — 
wymiętoszone. Ale ceny w 
normie, mimo, że towar gor- 
szy niż na Jeżycach.

Idziemy na Plac Bernardyń* 
ski. Jest w czym wybierać. 
Towar świeży i ceny niższe. 
Na kilogramie szpinaku osz­
czędzamy 2 zł. Sałatę można 
kupić już za 2.50 zł, rzodkiew 
ki za 3,50 zł. Podobnie na 
Rynku Wildeckim — ceny 
średnio o złotówkę niższe niż 
na Jeżycach. Najładniejsze no 
walijki przynoszą tu działkow 
cy. Dobrze zaopatrzone są stra 
gany OWO.

Okazało się więc, że najko­
rzystniej robić zakupy na Pla 
cu Bernardyńskim. Trudno 
jednak zrozumieć, dlaczego ce 
ny warzyw są różne w zależ­
ności od targowiska? Kto je 
ustala i reguluje? Dlaczego 
targowisko na Rynku Jeży­
ckim jest najdroższe? Przecież 
ceny w sklepach warzywni­
czych w całym mieście są jed 
nakowe.

Obcięlibyśmy też kupować 
zawsze świeże warzywa na 
straganach Państwowego 
Przedsiębiorstwa „Warzywa i 
Owoce” i na targowisku 
„Grunwald”, na którym np. 
w poniedziałek o godz. 8.30 
było jeszcze pusto, (g)

INFORMUJEMY
Spotkanie z poezją radziecką »• 

rządza dzisiaj o godz. 18 Klut 
TPPR, ul. Ratajczaka 37.

„Umocnienie światowego syst«* 
mu socjalistycznego” — to tytuł 
prelekcji dr. F. Żmidziń^kiego — 
dzisiaj o godz. 18.40 na Uniwersy­
tecie Robotniczym ZMS, ul. No­
wowiejskiego 29.

O uposażeniu starostw w śred­
niowieczu mówić będzie dr Gąsio- 
rowski dzisiaj o godz. 18 w sali 
Instytutu Historycznego UAM — 
ul. ‘Czerwonej Armii 90, na zebra­
niu Komisji Historycznej PTPN.

„Działalność architekta Jana Ca* 
tenaciego w Priznaniu” — to tytuł 
prelekcji E. Linette dzisiaj o go­
dzinie 18 w Pałacu Działyńskich, 
St. Rynek. Prelekcję urządza Sto­
warzyszenie Historyków Sztuki..

Punkt Informacyjny ZMS dla 
absolwentów szkół średnich, pra­
gnących studiować na wyższych 
uczelniach rolniczych czynny jest 
do 30 maja br. w Zarządzie Uczel­
nianym ZMS przy WSR w Pozna­
niu, ul. Dożynkowa 9, we wtorki 
i środy, w godz. 17—19. Tel. 432-41, 
wewn. 33. Absolwentom zamiej­
scowym wysyła się informatory 
na życzenie.

Komenda Dzielnicowa MO — Je* 
życe prowadzi dochodzenie prze­
ciwko Kazimierzowi FINKENS- 
TET, s. Eugeniusza, ur. 12. VII. 
1923 r., ostatnio zamieszkałemu w 
Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 33 
m. 10, podejrzanemu o wyłudza­
nie pieniędzy od różnych osób, a 
posługującemu się zaświadczeniem 
z Zespołu Adwokackiego stwier­
dzającym prowadzenie procesu o 
odszkodowanie z tytułu wypadku 
w pracy. Poszkodowani proszeni 
są o zgłoszenie się do KD MO — 
Jeżyce, ul. Kochanowskiego 16 — 
pok. 2 lub telefonicznie pod nr. 
478-29.

„Zdolność patentowa w syste­
mie germańskim i anglosaskim” — 
to tytuł prelekcji dr. S. gołtysiń- 
skiego z UAM dzisiaj o godz. 19 
na spotkaniu rzeczników patento­
wych w sali Domu Technika, Al. 
Stalingradzka 5/9.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi, nastąpi przerwa W 
dostawie energii elektrycznej: — 
w dniu 24. IV. 68 r. w godz. od 7 
—15 dla ulic: Pomorskiej, Góral­
skiej, Podlaskiej (od Pomorskiej 
do Wojska Polskiego); Mazowiec­
kiej (nr. od 13—25, oraz od nr. 43— 
47 i 53—55); Wołyńskiej (nr. od 5 
—19); Wojska Polskiego (od Wo­
łyńskiej do Niestachowskiej — *e* 
wa strona, oraz nr. 26—52); Pod­
halańskiej i dla miejscowości Prze- 
żmirowo. Zakład przeprasza za 
przerwy w dostawie eneigii elek­
trycznej. (M-2462).
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